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ZSRR - 
obrońca 


małych 


'narodów 


W BUŁGARII skazano nie- 
dawno 12 mstodystów za ü- 
prawianie działalności szpie- 
gowskiej na rzecz wywiądu 


. amerykańskiego. Podczas prze 


wodu sądowego oskarżeni 
przyznali się do pobierania 
pieniędzy od przedstawiciela 
dyplomatycznego Stanów Zje- 
dnoczonych w Bułgarii za u- 
dzielanie mu tajnych informa 
cji natury politycznej, gospo- 
darczej i wojskowej. 

W RUMUNII toczy się obec 
nie proces Vitianu i jego wspól 
ników z przemysłu naftowe- 
ko. Są oni oskarżeni o syste- 
matyczne sabotowanie prze- 
mysłu naftowego w Rumunii, 
ukrywanie wyników nowych 
wierceń, ograniczenie produk 
cji. defraudację pieniędzy o0- 
raz przekazywanie tajnych in 
formacji wywiadowj amery- 
kańskiemu i angielskiemu. 


Jeszcze przed rozpoczęciem 
procesu prasa rumuńska za- 
mieściła fotokopie zeznań, zło 
znanych w śledztwie. 

NA WĘGRZECH j na całym 
świecie dobrze jest znana spra 
wa Józefa Pehma, kardynała 
Mindszenthy. 
szenthy użył swej wysokiej 
duchownej godności dla zor- 
ranizowania 
spisku, którego celem było 
przywrócenie monarchii i znie 
sienie wszystkich reform spo 
łecznych, jakie wprowadziła 
demokracja węgierska. Na 
rozprawie Pehm-Mindszenthy 
przyznał się do winy I ujaw- 
nił kontakty, jakie łaczyły go 
z wywiadem amerykańskim í 
amerykańskim przedstawicie- 
lem dyplomatycznym w Bu- 
dapeszcie, 

Wydawało by się, że są to 
sprawy proste. W Bułgarii, w 
Rumunii i na Węgrzech, Ame 
rykanie prowadzili działal- 
ność szpiegowską, używając 
do tego zdrajców, kupionych 
w tych krajach za dolary. 

Pragnąc zatrzeć Ślady dzia- 
łalności szpiegowskiej, impe- 
rialiści anglosascy wystoso- 
wali do rządów Bułęarii, Ru- 
munii i Węgier identycznej 
treści noty z niezwykłym żą- 
daniem dla siebie prawa kon- 
troli nad wymiarem sprawic- 
dliwości. 


użyli oni ogólnych sformuło- 
wań traktatów pokojowych, 
podpisanych przez te państwa 
z krajami sojuszniczymi. 

Traktaty pokojowe z tymi 
państwami przewidują, że 
kontrola nad wykonaniem po 
stanowień traktatów przysłu- 
nuje wszystkim trzem mocar- 
stwom razem, a więc na pod- 
stawie  jednomyślnej opinii 
Związku Radzieckiego, USA 
i W. Brytanii. 

ZWIĄZEK RADZIECKI nie 
widząc żadnego naruszenia 
traktatu pokojowego, w obro- 
nie rządów Rufgarii, Rumunii 
i Wegier przed akcją szpie- 
gowską, dywersją i sabota- 
żem, odmówił wzięcia udzia- 
łu w anzlo-amerykańskiej pro 
wokacji i w nocie swej na- 
piętnował inicjatorów tej pro 
wokacji, jak na to zasługiwa%. 

BEZPRZYKŁADNE PRÓBY 
IMPERIALISTYCZNEGO NA 
CISKU NA BUŁGARIĘ. WE- 
GRY I RUMUNIĘ ZOSTAŁY 
UDAREMNIONE. JESZCZE 
RAZ UWYDATNIŁA SIĘ 
WIELKA ROLA ZWIĄZKU 
RADZIECKIEGO. OBROŃCY 
PRAWA I SUWERENNOŚCI 
MNIEJSZYCH NARODÓW. 

ta 


antyludowego 


Jako pretekstu da 
tego prowokacyjnego żądania 


KRAKÓW (PAP) W osta- 
tnim dniu procesu zdrajców 
narodu polskiego Skiwskiego, 
Burdeckiego i pozostałych o0- 
karżonych, po przemówieniu 
oskarżycielkim prok. Auscale- 
ra, zabrał głos prokurator 
Czuczkiewicz. Scharakteryzo- 
wał on na podstawie przewo- 
du sądowego przestepstwa po- 
szczególnych oskarżonych. 

Po przemówieniach proku- 
ratorów Sąd udziela głosu o- 
brońcy z urzędu oskarżonych 
Burdeckiego i Skiwskiego 
adwokatowi dr Bremowi. 

Pò przemówieniach stron i 
ostatnim słowie oskarżonych. 
którzy proszą o uniewinnie- 
nie, Sąd, po odbyciu narady. 
cgłosił wyrok skazujący zdraj 
ców narodu polskiego. 

Sąd skazał Feliksa Bur- 
deckiege i Jana Emila Skiw 
skiego na karę dożywotnie- 
go więzienia, utratę praw 
publicznych i obywatelskich 
praw honorowych na za- 
wsze. 

Mariana Maaka na karę 
10 lat wiezienia z pozbawie 
niem praw publicznych i 
obywatelskich praw hono- 
rowych na lat 5 i przepa- 
dek całego mienia. 

Ewę Janinę Smolkę na 
karę 7 lat więzienia 7 po- 
zbawieniem praw publier- 
nych i obywatelskich praw 
honorowych na 4 lata, 

Piotra Paliwodę-Matiolań 
skiego na karę 4 lat więzie- 
nia z pozbawieniem praw 
publicznych i obywatelskich 
praw honorowych na 3 lata. 
Po ogłoszeniu wyroku Sąd 
ogłosił motywy wyroku, któ- 
re stwierdzają  martyrologię 
Polaków po wtargnięciu III 
Rzeszy do Polski — omawia- 
ją następnie bieg wydarzeń 
historycznych, podkreślając 
olbrzymią przewagę material- 
ną wroga. równoważoną przez 
siły moralne narodu. 


Pokonanie moralnych sił 
narodu było możliwe tylko 


WARSZAWA (PAP). — Mi 


nego wydało zarządzenie ogra 
niczające iłość dni bezmię- 
snych, poczynając od dnia 15 
czerwca 1949 r. do dwóch w 
tygodniu, zamiast dotychczas 
obowiązujących trzech dni. 
Zarządzenie to spowodowa- 
ne jest pomyślnymi, coraz bar 
dziej wzrastającymi wynikami 
skupu żywca, zwiększeniem 
masy towarowej, jak również 


Truman 
chcę zmonopolizować 


handel światowy 


NOWY JORK (PAP). Wy. 
chodzący w Buenos Aires dzien 
nik „Democracia“ uważany za 
oficjalny organ prezydenta 
Perona, zamieszcza artykuł 
wstępny, w którym ostro ataku 
je rząd USA za złożony prze. 
zeń protest w sprawie brytyj- 
sko _ argentyńskiej umowy han 
dlowej, 

Dziennik podkreśla w swym 
artykule, że „prezydent Tru. 
man dąży, podobnie jak Hitler. 
do  zmonopolizowania handlu 
światowego”, uniemożliwiając 
wszelkimi sposobami współprą- 
ce między innymi krajami. 


| dażeniem 
nisterstwo Handłu Wewnętrz- bardziej sprawnego zaopatrze 


przy zastosowaniu taktyki u- 
sypiającej czujność — głoszą 
dalej motywy wyroku, nawią 
zują do dywersyjnej roboty 
Skiwskiego i Burdeckiego — 
oraz do sugestii całej londyń- 
skiej kliki, nakazującej „trwać 
z bronią u nogi*, a więc su- 
gsrującej społeczeństwu pol- 
skiemu bierną postawę. 

W dalszym ciągu motywy 
charakteryzują bezojczyźnianą 
postawę obu głównych oskar- 
żonych — Skiwskiego i Bur- 
deckiego, którzy związali sie 
z Niemcami w konsekwencji 
swych przedwojennych, pro- 
faszystowskich przekonań i 
służyli okupantowi szeregiem 
rad i wskazówek, jak zjednać 
sobie w obliczu nadchodzacej 
klęsk: opinię narodu, który 
gotował się do wzięcia udziału 
w ostatecznej rozprawie, go- 
tował się do zamienienia w 
czyn słynnych stalinowskich 
słów — dobicia bestii w jej 
własnym legowisku, 

Ustalona i scharakteryzowa 
na w ten sposób działalność 
zarówno oskarżonych — Skiw 
skiego i -Burdeckiego, jak i 
oskarżonych Maaka, Smolki 
i Paliwody-Mat:olańskiego no 
si znamiona zbrodni pójścia 


iSprawiedliwa Kara 


za ziradę Narodu i Państwa Polskiego | 


Dożywotnie więzienie dla Skiwskiego i Burdeckiego 
Wysokie kary więzienia dla pozostałych oskarżonych 


władzom państwa 
działania na 


na rękę 
niemieckiego i 
szkodę Państwa Polskiego. 
zbrodni przewidzianej art. 2 
dekretu z dnia 31 sierpnia 
1944 r. e wymiarze, kary dla 
zdrajców narodu polskiego. 
Motywy wyroku stwierdza- 
ją w konkluzji, że oskarżeni: 
Skiwski i Burdecki zasłużyli 
w pełni na karę śmierci. Sąd 
nie orzekł tej kary jedynie 
dlatego, że nie ma oczywistej, 
faktycznej pewności, czy wia 
domość o wszczęciu postępo- 
wania, o terminie rozprawy 


dotarła do oskarżonych że 
nie było im dane ostatnie 
słowo. 


'Zapowiadają sie wspaniale -zbiory 


— Piękne żyto. Da na pewno o 25 procent większy pion, 
jak w roku ubiezłym.. — oświadcza wójt gminy Radenia 


ob. Stanisław Zawadzki, oglądając 


łany zbóż w swojcj 


gminie, I ma rację, bo tegoroczne zbiory zapowiadają Się 


bardzo 


dobrze. 


Wybitny działacz 


i rolnik radziecki 


ı © swych wrażeniach z Polski 


MOSKWA. — Ostatni 
mer miesięcznika literacko- 
społecznego „Znamia' przyno- 
si.obszerny, utrzymany w wy 
jątkowo serdecznym tonie, ar 
tykuł bohatera pracy socja- 
listycznej, Szczerbina, człon- 
ka delegacji radzieckiej na o- 
statnim zjeżdzie Zwiążku Sa- 
mopomocy Chłopskiej 

„Mimo to, że my, 


ludzie ra- 


nu- |dzieccy — pisze SŚzczerhin — 


często bierzemy udział w wie 
lu zjazdach i naradach w 
ZSRR. ten zjazd wywarł na 
nas szczególnie silne wraże- 
nie. Był to zjazd działaczy, 
którym naprawdę chodzi ^ 
dobro ludu, działaczy. którzy 
sami z Judu wyszli i dobrze 
wiedzą, czego on się spodzie- 
wa I czego mu potrzeba”, 


W imieniu tysięcy ofiar brunatnego faszyzmu 


Prof. Jolliot Curie domaga się ukarania siepaczy hitlerowskich 
sprawców zbrodni w Oradour sur Glane 


PARYŻ (PAP). — W Ora- 
dour sur Glane odbyła ste 
wielka uroczystość na cześć 
ofiar barbarzyńnstwa hitlerow 
skiego, w której wzięło udział 
ponad 10 tys. delegatów z ca- 
łej Francji. 


Wśród przybyłych znajdo- 
wali się m. in. profesor Joliot 
Curie, generał Petit, pisarka 
Elza Triolet, ksiądz Grangier 
oraz wielu innych wybitnych 
działaczy życia kulturalnego 
i społecznego, 


Kler katolicki w CSR — 


za lojalną współpracą z Republiką Ludową 


PRAGA (PAP) Prasa >] 
chosłowacka komentuje treść 
uchwał, powziętych przez ogólno 
krajową konferencję katolików, 
która odbyła się w Pradze. 
Dziennik „Prase!“ podkreśla, 
że doniosły głos społeczeństwa 
katolickiego w Czochosłowacji, 
domagający się ostatecznego u. 
regulowania stosanków między 
kościołem a państwem, musi być 
obecnie respektówany przez naj- 
wyższych dostojników hierar- 
chii kościelnej, zajmujących do 


W trosce o dobro mas pracujących 
Od dziś — 4 dni mięsne 


do umożliwienia 


nia ludności pracującej miast 
w mięso i tłuszcze zwierzęce 
w okresie upałów letnich, 


tąd wrogie stanowisko 
ludowo - demokratycznego ustro 
ju republiki. 

Dygnitarze kościelni — pisze 
dziennik — muszą szezerze i 0- 
twarcie oświadczyć, czy pragną 
dobra kościoła rzymsko - kato- 
lickiego, czy też zamierzają kon 
tfynnować nadal reakcyjną poli. 
tykę. 

LIST 
PREZYDENTA GOTTWALDA 
DO KOMITETU 
AKCJI KATOLICKIEJ 
PRAGA (PAP) W odpowie- 
dzi na telegram ogólnokrajowe- 
go komitetu akcji katolickiej w 
Czechosłowacji, prezydent Kile- 
ment Gottwald przesłał na rę. 
ce prezesa list, w którym dzię- 
kuję duchowieństwu katolickie 
mu i _ przedstawicielom społe- 
czeństwa katolickiego za wyra- 
zy wierności dla Republiki Lu- 
dowo-demokraTycznej, oraz za 
gotowość podjęcia współpracy 


ZEBRANIE SPRAWOZDAWCZE Z II-go KONGRESU 


ZWIĄZKÓW Z 


AWODOWYCH. 


Dziś, dnia 15 bm. o godz. 17-ej w sali Filharmonii 


odbędzie się zebranie poświ 


qcone sprawozdaniu z 2-go 


Kongresu Związków Zawodowych. 
W zebraniu wezmą udział delegaci Rad Zakłado- 


wych i aktywiści związkow 
Referat wygłosi wiceprzewodniczący GR.Z.Z. tow. 


Ćwik. 


i. 


Duch Forrestala 


pokutuje w uniwersytetach USA 


NOWY JORK (PAP). Władze 
uniwersytetu kalifornijskiego w 


Udana operacja Serca 


LUBLIN (PAP) — W powia 
towym szpitąłu w Puławach dr 
Jeremiasz Szowiakowski prze- 
prowadził udaną operację serca 
przebitego nożem. 


Zabiegiem tym uratowano ży 
cie robotnikowi PGR w Osi. 


Inach 


Berkeley zażądały od 4 tysięcy 
wykładowców i pracowników ad- 


ministracyjnych uniwersytetu 
złożenia „antykomunistyczne j 
przysięgi'*, . 


.. s 

Wszyscy wykładowcy i współ- 
pracownicy uhdiwersytetu ` mają 
stwierdzić, iż nie wę członkami 
partii komunistycznej i nie po- 
pierają działalności, lub haseł, 
zmierzających do obalenia prze_ 
moca rzadu USA. 


wobecw dziele odbudowy państwa, 


Państwo nasze — stwierdza w 
liście prezydent Gottwald 
pragnie pozytywnej współprazy 
z kościołem rzymsko katolic- 
kim. Działalność rozpoczęta 
przez komitet akcji katolickiej 
rozumianą jest przeze mnie jako 
wyraz pragnienia  duchowień- 
stwa katolickiego i wszystkich 
wierzących obywateli nczeiwego 
porozumienia i szczerej współ- 
pracy państwa z kościołem. 


Prof. Joliot Curie.: wygłosił 
w czasie uroczystości przeęmó 
wiernie, w którym wskazał na 
skandaliczny fakt, iż ani je- 
den z hitlerowskich <opraw- 
ców, którzy dopuścili sie zbro 
dni w Oradour, nie odnoku- 
tował dotychczas swych prze 
stępstw, 

„Co więcej powiedział 
uczony — rząd francuski 
wolnił hitlerowskich gcncra- 
łów, którzy nakazywali roz- 
strzeliwanie zakładników. a 
ich koledzy, b. członkowie 
SS, służą dzisiaj we francn" 
skim korpusie eksnedycrinym 
w Vietnamie“, 


W zakończeniu swego prze- 
mówienia prof. Joliet Curie 
wezwał zebranych do podje- 
cia akcji, zmierzającej do u- 
karania przestępców hitlerow 
skich oraz do wzmożenia wal- 
ki o pokój. 


Przeciwko pozhawien'u Thoreza 
nietykalności poselskiej 


100 tysięczny wiec protestacyjny 
PARYŻ (PAP). 100 tys ucze | Etienne, po wysłuchaniu pize. 


stników wiecu, zwołanego przez 
partię komunistyczną w St. 


Min. Tewosian 
- wicepremierem ZSRR 


MOSKWA (PAP). Jak 
podaje Agencja Tass, Prezy- 
dium Rady Najwyższej ZSRR 
zwolniło Jana Tewosiana z 0- 
bowiązków ministra przemy- 
słu hutniczego ZSRR i mia- 
nowało go wiceprzewodniczą 
cym Rady Ministrów. ZSRR 

Ministrem przemysłu hut- 
niczego ZSRR został miano- 
wany Anatol Kuźmin. 


Pół miliona górników 
po gi dne 


"Zgodnie z zapowiedzią prze- 


wodniczącego związku górni- 
ków Lewisa w USA rozpoczął 
się tygodniowy strajk 480 tys 
górników. 

Oczekuje się, wyniku 
strajku rezerwy węgla zmniej 
szą się w USA prawie o il 
milionów ton, 


że w 


Cachina uchwaliło 


w kfórej energicznie 


mówienia 
4zolucję, 
protestuje przeciwko próbom 
pozbawienia Thorezą nietykal. 
ności poselskiej 


Uczestnicy wiccu zaolideryzu 


ją się w tej sprawie z masami 


pracującymi Francji, które u. 


ważają, że stanowisko rządn 


przypomina akcję antykomnun* 
styczną z roku 1939 i jest świa 
dectwem tego, że rząd jest nie 
zdolny 


usprawiedliwić ~ swoją 


politykę, 


A M 


Komunikat 


Uwaga! Słuchacze kursu 
dla korespondentów _ fa- 
brycznych i redaktorów 
zazetek ściennych. 

Dziś o godz. 17-ej wy- 
<ład: Gospodarka Polski 
Ludowej w planie 3- i6- 
etnim. Godz. 18 — racjo- 
aalizacja i. wynalazczość. 
Godz. 19 — seminarium z 
wykładu „Gazetki ścienne”. 
Obecność - obowiązkowa. 
Wydział Propagandy 
ŁK PZPR 
1 Red. „Głósn. Rob.” 
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Źle się dzieje w „królestwie Marshalla" 


Ameryka Łacińska burzy się 
przeciw dolarowym okupantom 
(Qda własnego korespondenta 


MEXICO—OFTY — w czerwcu lich miejscu eleganckie wille... 


przemówieniu wygłoszo 

nym 20 stycznia br, 
przy obejmóowaniu stanowiska 
prezydenta, Truman ogłosił 
„nowy i śmiały program po- 
mocy dla rejonów  zacofa- 
nych", ściślej mówiąc — pro- 
gram wzmożenia działalności 
kapitału amerykańskiego w 
krajach kolonialnych i załeż- 
nych. Mniej więcej po 5-ciu 
dniach wiemy druh prezyden 
ta USA, min. Bevin, uroczy- 
ście oznajmił, że „plan Tru- 
mana“ — przynosi narodom 
krajów „zacofanych“ wysoki 
poziom życia i szczęście”. 


W Ameryce Łacińskiej jed 
nym z pierwszych efektów re 
alizacji programu Trumana 
był wzmożony napływ z USA 
agentów monopoli amerykań- 
skich, przedstawicieli misji 
wojskowych i przeróżnych u- 
rzędników. 


Prezydent Brazyki, Dutra, 
podczas swojej niedawnej wi 
zyty w Waszyngtonie prosił 
Trumana, by nadal wysyłał 
„specjalistów“ amerykańskich 
do Brazylii i zapewnił go, że 
„specjaliści* spotkają się tam 
m „serdecznym przyjęciem”, 
podobnie jak w całej Amery- 
ce Łacińskiej. 

Ale porzućmy  oświadcze- 
nia p. Dutry i przyjrzyjmy 
się temu, co się obecnie dzie- 
je w krajach Ameryki Łaciń- 
skiej. 


RAMIENIE ZAMIAST WILL 


| Ez poetyczną nazwę no 
si jedna z dzielnie stolicy 
meksykańskiej: Linda Vista— 
„Cudowny widok“! Nazwa ta 
jednak wyraźnie nie zgadza 
się z rzeczywistością... W nędz 
nych lepiankach gnieździ się 
tutaj 2.000 robotników i rze- 
mieślnisów meksykańskich. 
W końcu maja do dzielnicy 
tej wtargnęli policjanci, któ- 
rym rozkazano wyrzucić mie- 
szkańców z ich nędznych mie 
szkań. Jak oficjalnie zakomu= 
nikowano, pewien „obywatel 
Stanów Zjednoczonych, mr. 
Gildred' postanowił zburzyć 
lepianki, zamieszkałe przez 
biedaków 4 wybudować na 


Maszyny budują 


autostradę 


W Związku Radzieckim odby 
wa się obecnie na szeroką skalę 
budowa dróg samochodowych, 
W związku z tym tworzy się 
rozległa sieć specjalnych ośrod. 
ków maszynowych do budowy 
dróg, które pozwolą na całko, 
wite zmechanizowanie pracy 
przy autostradach. 

Każdy ośrodek posiada ko. 
paczki mechaniczne, gradery, 
bnidożery w większych iloś. 
ciach, Jeden, najwyżej 2 robot 
ników obsługuje jedną  maszy. 
nę, która zastępuje ręczną pra. 
cę 100 ludzi, Przewóz kamieni, 
żwiru i piasku odbywa się przy 
pomocy samochodów samorozła. 
dowujących się. 


W. Ażaiew 


dla jemu wiadomych celów. 

Ale mieszkańcy Linda Vi- 
sta wnieśli jednak gruntow- 
ne poprawk: do planów Ame 
rykanina. Obrzucili oni poli- 
cjantów kamieniami i zmusili 
ich do ucieczki. Władze fede- 
ralńe okręgu zażądały pomo- 
cy wojska, jednak ludność za 
mieszkująca dzielnicę ubogich 
oświadczyła, że i wojskom sta 
wi zdecydowany opór. Nie do 
puści do tego, aby ponad 1.009 
rodzin meksykańskich pozosta 
ło bez dachu nad głową — dla 
zaspokojenia kaprysu cudzo- 
ziemca, 


„ZIELONA ULICA" 

DLA MR, WILSONA 
p rzez 16 dni bez przerwy 

pociągi na liniach kole- 
jowych San-Salvadoru były 
unieruchomione. Strajkowali 
kolejarze, żądając podwyżki 
płac i usunięcia zarządzające- 
go koncernem amerykańskim 
„International Railways of 
Central America“, niejakiego 
Herberta Wilsona. 

Rząd i pachołkowie USA 
na terenie związków zawodo- 
wych próbowali przerwać 
strajk. Ale strajkujący nie 
skapitulowań. Wkrótce przy- 
łączyli się do nich urzędnicy 
należącej do Anglików finii 
kolejowej, Akahutila — San 
Salvador. Kolejarze sąsiednie 
go kraju — Guatemali — za- 
grozili ogłoszeniem strajku 50 
lidarności, o ile nie zostaną 
zaspokojone żądania ich to- 
warzyszy. 

Kolejarze zwyciężył. Uzyska 
li oni podwyżkę płacy, a za- 
rządcy amerykańskiemu po- 
lecono opuścić kraj w ciągu 
72 godzin. 

Kolejarze Salvadoru obie- 
cali mr. Wilsonowi, że, jeżeli 
zechce odjechać do domu ko- 
leją, zawiozą go „zieloną ul- 
cą”! „Zielona ulica" = to spe 
cjalny termin kolejarski, któ- 
ry oznacza, iż wzdłuż całej 
drogi pociąg napotyka tylko... 
na zielone sygnały, mówiące, 
iż „droga jest otwarta”, Mr. 
Wilson może więc wrócić da 
USA bez zatrzymywania się 
na jakiejkolwiek stacji.. 


„DOBROCZYŃCY” 
EWAKUUJĄ SIĘ... 


tych dniach telegraf 
przyniósł wiadomość o 
potężnym strajku, który wy- 
buchł w Boliwii., W rezulta- 
cie gospodarowania w Boli- 
wii monopoli amerykańskich 
w ciągu ostatnich dwóch lat 
ceny artykułów powszechnego 
użytku wzrosły o 600 procent, 
podczas, gdy płace zwiększy- 
ły się zaledwie o 50 procent. 
Amerykanie zarządzający kô- 
palniami ołowiu towarzystwa 
„Patinio* wzmagają i bez te- 
go już nieludzki wyzysk gór- 
ników i nie spełniają tak hoj 
nie udzielanych robotnikom 
obietnic, dotyczących podwyż 
ki płac, Wybuchł więc strajk. 
Proamerykański rząd Boli- 
wii, zamiast przywołać do po- 
iządku cynicznych koloniza- 


torów, ogłosił w kraju stan 0- 
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Daleko od Moskwy 


Następnego dnia przedstawiciele budowy, 


Grubskiego zostali wezwani 


już bez 
do Komitetu Krajowego. 


Przyjęli ich: Pisarew i Dudin. Kiedy usiedli, Pisarew 
uśmiechając się kącikami mocno zakreślonych ust, żar- 
tobliwie spytał sekretarza Komitetu Krajowego. 

— Powiedzieć im, czy nie? AF ; 

— Chyba powiedzieć — Dudin zgodził się dobrodusznie. 

— Wczoraj złożyliśmy towarzyszowi Stalinowi sprawo- 
zdanie o budowie — poważnie powiedział Pisarew. = 
Towarzysz Stalin wyraził się z uznaniem o projekcie 
i powiedział, że uważa budowę rurociągu za wielką bi- 
twę, która wymaga własnej strategii i taktyki, trudu 
i ofiar. Wódz Głównych Sił Zbrojnych wyraził pewność, 
że Batmanow i jego armia budowniczych wygrają bitwę, 
gdyż plan ataku jest prawidłowy i istnieją wszystkie 


przesłanki dla zwycięstwa. 


Batmanow, Załkind, Beridze i 


Kowszow opanowan* 


jednym porywem wstali. Aleksy czuł, jak mocno wali 


mu serce. 


Nie shańbimy się towarzyszu Kowszow? — spytał Pisa- 
rew młodego inżyniera, którego zdanarwawanv wyraz 


blężenia i rzucił przeciwko 
strajkujacym wojsko oraz lot 
nictwo. Górnicy stawili zbroj 
ny 6pór. Na znak solidarno- 
ści z górnikami przystąpili do 
strajku kolejarze, robotnicy 
przemysłu stalowego, gumowe 
gò, młynarskiego i innych ga 
łęzi przemysłu łącznie z ro- 
betnikami przemysłu meblo- 
wego i browarów, 

W rejonie Uanuni straiku- 
jący aresztowali jako zakład- 
ników głównych sprawców 
nędzy mas pracujacych: za- 
rządzającego kopalniami Ame 
rykanina Kellera i siedmiu je 
go koleżków. 

Wówczas dowództwu lotni- 
ctwa amerykańskiego w re- 
jonie Morza Karaibskiego da- 
no rozkaz wysłania do Boli- 
wii samolotów transporto- 
wych. Rozpoczęła się ewaku- 
acja „dobroczyńców'* amery- 
kańskich z Boliwii do Chile... 


„Głosuć) 


asy pracujące Ameryki 

Łacińskiej lepiej, niż 
prezydent Dutra zdają sobie 
sprawę z tego, co niosą im 
wysłannicy Wall-Street: Fakt, 
że walkę o polepszenie cięż- 
kich warunków życia nis- 
zmiennie łączą z walką prze- 
ciwko przemocy Amerykanów, 
mówi sam ża siebie... Podczas 
gdy prezydent Dutra „serdecz 
nie wita“ nowe ekipy „specja 
listów* Trumana, masy ludo- 
we Ameryki Łacińskiej zaczy 
nają „odprowadzać i żegnać” 
tych nieproszonych „zwiastu- 
nów szczęścia”, Wcześniej czy 
później „zielona ulica* czeka 
wszystkich cndzoziemskich ko 
lenizatorów Ameryki Łaciń- 
skiej. Z dnia na dzień wzra- 
stają bcyiem siły oporu mas 
ludowych, mnożą się szeregi 
bojowników o wolność i praw 
dziwą niezawisłość. 

M. Urzumski 


Trockiści 
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Prowokacyjna i wroga, wobec 
krajów demokracji ludowej, po 
lityka renegatów  jugosłowiań- 
skich, przybiera na sile, Oto 
ostatnie wydarzenia z tej dzie- 
dziny, Rząd Tito aresztuje bez 
prawnie obywateli bułgarskich 
i przetrzymuje ich w warun- 
kach, zagrażających ich zdro- 


Udaremniona próba 


ingerencji państw zachodnich 


w wewnętrzne sprawy Węgier, Rumunii i Bułgarii 
Nota radziecka do rządów USA i Wielkiej Brytanii 


MOSKWA: (PAP) — Agen- 
cja TASS ogłasza E | 
następującej treści: 


nież w związku z notami posel. 
Swą USA w Bułgarii, na Wẹ. 
grzech i w Rumunii, wręczeny- 


Jak już donoszono w prasie,jmi w tymże dnin ammbasadorom 


rządy Węgier, Rumunii i Buł_ 
garii w kwietniu rb. udzieliły 
rządom USA i Wielkiej Bryta_ 
nii odpowiedzi na ich noty, za- 
wierające oskarżenia pod adre- 
sem Węgier, Rumunii i Bulga. 
rii o to, jakoby kraje te naru. 
szały traktaty pokojowe, Rządy 
Węgier, Rumunii i Bułgarii pod_ 
kreśliły całkowitą bezpodstaw= 
ność oskarżeń, zawartych w -no- 
tach rządów USA i Wielkiej 
Brytanii, określając je jako pró 
bę ingerencji w sprawy we. 
wnętrzne Węgier, Rumunii i 
Bułgarii, 

Jednakże dnia 31 meja br. po. 
selstwa USA i Wielkiej Bryta- 
nii wręczyły rządom Węgier, 
Rumunii i Bułgarii nowe noty 
twierdzące, jakoby między rzą- 
dami USA i Wielkiej Brytanii 
a rządami Węgier, Rumunii i 
Bułgarii wynikł spór co do in 
terpretacji traktatów  pokojo. 
wych. 

W tymże dniu — 31 maja 
1949 roku — ambasador ZSRR 
w USA — Paniuszkin otrzymał 
notę Departamentu Stanu USA, 
która również zawiera propozy_ 
cję zwołania narady szefów 
trzech misji dyplomatycznych 
na Węgrzech, w Rumunii i w 
Bułgarii, 

1l_go czerwca br. ambasador 
ZSRR w USA — Paniuszkin, na 
polecenie rządu radzieckiego, 
przesłał rządowi USA notę, któ- 
ra stwierdza: 

W związku z notą p.o. 5 
kretarza Stanu do ambasadora 
radzieckiego w Waszyngtonie z 
Ania 51 maja 1949 r., jak rów. 


zwrócił jego uwagę. 


ZSRR we wspomnianych krą- 
jach, m dotyczącymi zwołania 
narady szefów trzech misji dy. 
piomatycznych dla omówienia 
sporu, jaki wynikł między rzą. 
dem USA a rządami Bułgarii, 
Węgier i Rumunii co do inter, 
pretacji traktatów pokojowych, 
ambasada ZSRR, na poleceńie 
rządu radzisckiego oświadcza; 
co następuje: 

Rząd radziecki przestudiował 
wspomniane wyżej noty, jak ró- 
wrież noty rządu USA z dnia 2 
kwietnia br. do Bułgarii, Wẹ- 
gier i Rumunii, w których rząd 
USA oskarża te kraje o naru. 
szenie traktatów pokojowych, a 
w szczególności tych artykułów 
traktatów, które dotyczą zabez. 
pieczenia praw człowiska i pod. 
stawowych praw wolnościowych. 
Kząd radziecki  przestudiował 
również odpowiedzi rządów Buł- 
garii, Węgier i Rumunii do rzą- 
du USA. 

Rząd Związku Radzieckiego 
uważa, że w notach swych rzą_ 
dy Bułgarii, Węgier i Rumunii 
udzieliły wyczerpującej odpo. 
wiedzi na oskarżenia o narusze_ 
nie traktatów pokojowych, wy- 
sunięte przez rząd USA w sto- 
sunku do tych krajów. Z odpo_ 
wiedzi tych wynika, że rządy 
Bułgarii, Węgier i Rumunii ści_ 
śle wykonują zobowiązania, ja- 
kie przyjęły w myśl traktatów 
pokojowych, a w tej liczbie zo- 
bowiązania, dotyczące zabezpie- 
czenia praw człowieka i pod. 


stawowych praw wolnościowych.lz polecenia 


rząd USA wyraził swe niezado- 
wolenie w notach z dnia 2.70 
kwietnia br., nie tylko nie sta- 
nowią naruszenia traktatów po 
kojowych, lecz przeciwnie, zmie_ 
rzają do wykonania traktatów 
pokojowych, zobowięzujących 
wspomniane kraje do prowadze_ 
nia walki przeciwko organiza- 
cjom typu faszystowskiego oraz 
innym organizacjom, mającym 
na celu odebranie narodowi je- 
go praw demokratycznych. 


Jest rzeczą samą przez Się 
zrozumiałą, że tąkie kroki Buł. 
garii, Węgier i Rumunii w celu 
wykonania odpowiednich arty. 
kułów traktatów pokojowych 
należą w pełni do wewnętrznej 
kompetencji tych krajów jako 
suwerennych państw. 

Rząd radziecki uważa, że dą- 
żenie rządu USA do sztucznego 
przekształcenia tego zagadnie- 
mia w przedmiot sporu, jest bez. 
pośrednią próbą wykorzystania 
traktatów pokojowych do inge. 
rencji w Sprawy wewnętrzna 
Bułgarii, Węgier i Rumunii w 
celu wywarcia nacisku na ich 
politykę wewnętrzną. 

Wobec tego ambasada ZSRR 
upoważniona została do oświad- 
czenia, że rząd radziecki nie 
widzi podstaw do zwołania na- 
rady szefów trzech misji dyplo. 
matycznych w celu omówienia 
spraw, poruszonych w notach 
poselstw USA w Bułgarii, na 
Węgrzech i w Rumunii z dnia 
31 mają rb. oraz w nocie Depart- 
tamentu Stanu z tegoż dnia, 


12 czerwca br. charge d'affai_ 
res ZSRR w Wielkiej Brytanii 
rządu radzieckiego 


Kroki rządów Bułgarii, Węgier skierował do rządu Wielkiej Bry 


i Rumunii, 


— Nie shańbimy się, towarzyszu pełnomocny Pań- 


stwowego Komitetu Obrony! 


— Swoje zapotrzebowania 


proszę zgłaszać do mnie i do towarzysza Dudina — po- 


wiedział Pisarew. 
Batmanow  opowiedał, 


poruszając najdrobniejsze 


szczegóły. Posiadał doskonałą pamięć, niepotrzebne mu 
były cyfry ani notatki. Naczelnik budowy wymieniał 


cyfry, nazwiska, materiały 


z taką łatwością, jaksdyby 


były rozsegregowane w jego mózgu w poszczęgólnych 


szufladkach, tąk że w każdej 


chwili miał je pod ręką. 


Chociaż rozmowa ta była stenografowana, Dudin zapi- 


sywał do notesu żądania Ba 
— Drogi towarzyszu, — 


tmanowa. 
powiedział podnosząc dużą, 


o ciemnych włosach, głowę. — Otrzymałem niedobre 
wiadomości z cieśniny. Spawacz Umara Mahomet — 


którego sam wysłałem na 


budowę — pisze o marnej 


sytuacji na tym ważnym odcinku. Dzieją się tam rzeczy 
wołające o pomstę do nieba! Skarży się na Mierzlakowa 


— tak zdaje się nazywa się naczelnik tamtejszego punk= 


tu! Umara, jest komunistą i 


wierzę mu. Ale co się tam 


dzieje? Kto z was i kiedy był na cieśninie? w 
— Przyznam się, że nie dojechałem jeszcze do cieśniny. 
— powiedział Batmanow. — To jest punkt, dokąd za- 


mierzam udać się natychmia 


st po powrocie do Nowińska, 


razem z towarzyszem Beridze. Będziemy tam tak długo, 
aż wszystko nie ruszy zmiejscą cała para. Narazie po- 


z powodu których |tanii 


notę analogicznej treści. 
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Titowscy 


wrógami demokracji ludowej 


wiu i życiu. Rząd Tito organi- 
zuje incydenty na granicy z 
Bułgarią, w wyniku których zgi 
nęjo już wielu żołnierzy i cy- 
wilnych obywateli bułgarskich 
i szereg osób odniosło rany, Wo 
bec rozmiarów  nacjonalistycz. 
nej kampanii antybułgarskiej, 
rozpętanej przez Tito, rząd buł 
garski zmuszony był wystąpić 
z protestem przeciwko tej poli, 
tyce gwałtów ; samowoli, 

Nie przebrzmiały jeszcze e_ 
cha protestu bułgarskiego, gdy 
wyszły ną jaw nowe fakty wro 
giej polityki Tito wobec kra. 
jów demokracji ludowej. Tym 
razem w stosunku do Czechosłą 
wacji, tym razem w dziedzinie 
gospodarczej. 

Już cq dłuższego czasu, rząd 
Tito, systematycznie sahotował 
wymianę towarową z Czechosło 
wacją, wstrzymnjąc dostawy 
towarów, których w myśl umo. 
wy gospodarczej, Jugosławia 
miała dostarczyć  Czechosłowa. 
cji. Równocześnie Jugosławia 
odmawiała przyjęcia zamówi 
nych i specjalnie wyprodukowąa 
nych dla niej towarów czecho. 
słowackich, narażając w ten spo 
sób gospodarkę czechosłowacką 
na podwójne straty. W wyniku 


tej złośliwej polityki gospodar. - 
lczej, 


zamiast doprowadzić do 
wyrównania należności į spłaty 


długów zaciągniętych przy kup. 


nie towarów czechosłowackich, 
rząd Jugosławii stale ten dług 
zwiększał Co więcej, kiedy Cze 
chosłowacja zażądała dokładne. 
go określenia daty dostaw towa 
rów, z którymi Jugosławia znale 
gała, delegacja  jngosłowiańska 
w Pradze sprzeciwiła się poda. 
niu jakichkolwiek terminów. 

W świetle tych faktów — 
jasne jest, że titowscy trockiś, 
ci prowadzą politykę gospodar, 
czej dyskryminacji w stosunku 
do krajów demokracji ludowej. 
Dzicje się to wtedy, kiedy d0. 
stawy jngosłowiańskie do Sfa. 
nów Zjednoczonych 1 Anglii, 
nie podlegają żadnym perturba 
cjom, 

Tak wygląda prawdziwe obli 
cze titowskich zdrajców Jugos 
sławii. Z jednej stromy — w 
najwyższym stopniu złośliwy i 
wrogi stosunek do krajów da. 
mokrącji ludowej, z drugiej zaś 
— służalczą gorliwość w dostar 
czaniu kapitalistom amerykań, 
skim 1 angielskim cennych to, 
warów i surowców, 

Titowscy renegaci, zaostrza. 
inc wrogie działania wobec kra 
ju demokracji lndowej, zaskar, 
biają sobie względy  imperiali, 
stycznych przyjaciół, TA. 


stałem tam Pankowa — jest to silny człowiek na którym 
można polegać i przypuszczam że on potrafi w przyszłoś- 
ci zastąpić Mierzlakowa. Pankow jednakże nie daje zna- 


ku życia, 


— Wiadomości od Umary są alarmujące — powie- 
dział Pisarew. — Proszę przyjąć pod uwagę. towarzyszy 
Batmanow, że jeśli ja lub towarzysz Dudin zjawimy się 
przed wami na cieśninie — znajdziecie się w przykrym 


rsłożeniu. 


Batmanow z godnością podniósł głowę: 

— Powtarzam, zamierzam natychmiast wyjechać na 
cieśninę. Do tej chwili nie miałem prawa na długo tam 
wyjeżdżać. Sprawy całej budowy były ważniejsze ani+ 
żeli sprawy jednego punktu nawet najtrudniejsze. Je< 
chać na jeden lub dwa dni nie było sensu, Inżynierowie 
zaś w danej chwili nie mają tam nie do roboty: należy 
również pamiętać, że techniczne zagadnienie zostało ro- 
związane dopiero w tym tygodniu przez propozycję To- 


polowa. Człowiek zaś 


taki jak Pankow notrzebny był 


tam bardziej w tej chwili anizeli inżynier. Nie rozumiem, 


co się z nim stało. 


— Wiem, ż2 nie marnowaliście czasu, — z ledwie do- 
strzegalnym uśmiechem powiedział Pisarew. — Widzę, 
że kierujecie budową planowo. z rozmysłem i nie cze- 
piałem się niczego. Ale nawet przy najmadrzeiszym pla= 
nie możliwe są niebezpieczne pomyłki. i 


iC d. ną 


kn 


Z przemówienia sekretarza KCPZPR tow. J. Ermal aitza wygleszonego w dniu 12 e 
na l-ej Konferencji Miejskiej Polskiej Zjedneczdnej Partii Robotniczej w Łodzi 


Towarzysze! 

Jakie są najistotniojsza zada- 
mia takiej Konferencji? Natı- 
ralnie zbilansowanie osiągnięć, 
wyliczenia ssamokrytyczne bru- 
ków pracy, wyliczenie zadań na 
przyszłość. Ale tego było by za 
mało. Tego nia wystarczy, żeby 
powiedzieć, iż Konferencja speł- 
nita swoją rolą. Wydaje mi się 
że podstawową rzeczą na takiej 
Konierencji jest aby, wylicza- 


© lepsze formy 
Konferencja nie bujała w po- 
wietrzu. Większość mówców mó. 
wila konkretnie. Te wielkie spra 
wy i wielkie zadania w walce o 
pokój, o wzrost i siłę Polski Lu- 
dowej, © zacieśnienie więzów 
przyjaźni ze Związkiem Radzie_ 
ekim, o utrwalenie i rozszerz 
nie władzy ludowej w Polsce, 
zagadnienie budowy fundnmen_ 
tów socjalizmu, stawały się za- 
gadnieniami podniesienia pe 
dukcji, stawały się EK wła- 
ściwej organiaczji walki 0 ja- 
kość poprzez zespoły wysokiej 
jakości — stawały się zagadnie- 
niami lepszej pracy politycznej. 
propagandowej, wśród dołowych 
ogniw partyjnych, wśród Zwis_ 
zków Zawodowych, wśród ko- 
biet, wśród miłouzieży, w szko. 


jne radania stojące przed orga. 
niżacją, sygnalizowane w reta- 
ratach 1 w dyskusji przez po- 
szezególnych delegatów, równo- 
cześnie szttkać i znaleźć jak naj. 
lepsze formy realizacji tych za- 
dań. 

(Trzeba powiedzieć, że pod tym 
względem ta, Konferencja przy- 
,|niosła dużo konkretnego mate- 
riam i to jest ogromnym jej o. 
siągnięciem. 


e. - 
pracy partyjnej 
łoch, na wyższych uczelniach, 
wśrod szerokich rzesz  bezpar- 
tyjnych, stawały się sprawami 
znalezienia lepszych form, 
wzmocnienia czujności ideolo. 
gicznej i organizacyjnej wobee 
dywersji, prób sabotażu, orga 
cizowanej przez reskcję wro. 
giej polityki, stawały się spra- 
wami ołensywy ideologicznej 
Partii przez konkretną rożbu_ 
dowę indywidualnej agitacji. 
rezbudowę form szkolenia par- 
tyjnego, 

Te wszystkie materiały z dyd. 
kueji posłużą jako podstawa pra 
cy nowego Komitetu. Wydaje 
mi sie jednak. że w tym szuka- 
ńiu nowych form dwa zagad. 
nienia uszły nieco uwadze nczest 
ników Konferencji. 


Sprawy Życiowe robotników łódzkich 


Pierwsz8 — to sprawa 0 ogro- 
mnym znaczeniu dla praletaria_ 
tu łódzkiego, mianowicie za- 
gadnienie samorządu, remontu, 
wody, kanalizacji, ulic, zieleń_ 
cow, stan szkół — eo słnsznie 
było przedstawione w barwacn 
czarnych. Tak wygląda miasto 
budowane przez kapitalizm, mia 
zto eksploatacji sił roboczyci, 
tak wygląda miasto proletaria. 
tu, odziedziczone przez Polskę 
Ludową. 

To wszystko eo towarzysze 
mówili o stanie Łodzi — jest 
słuszne, ale mam wrażenie, że 
brakowało pełnego wysunięcia 
przez towarzyszy, samokrytycz. 
nego wysunięcia, postulatu prze 
łomu, jeśli chodzi o zadania 
Partii w pracy samorzadu. 
ZAGADNIENIA SAMORZĄDU 
— SA TO SPRAWY ŻYCIOWE 
DLA ELASY ROBOTNICZEJ. 

Na tym zagądnienin musi się 
skoncentrować w Łodzi ogrom- 
nu uwagą i czujność organiza. 
«ji partyjnej. "Trzeba ściślej 
związać partyjniaków z Zarządu 
Miejskiego z Partią, trzepa 
przed nimi postawić zadanie pý. 
lepszenia ich zespołowej prasy, 
przełamania nawyków biurokra- 
tyzmu. 

To nie jest sprawa tylko kie_ 
rownictwa — to jest WALKA 
o ZDEMOKRRATYZOWANIE 
CAŁEGO APARATU UBZĘD. 
NICZEGO, Trzeba dać towa. 
rzyszom w samorządzie kon- 


kretne wytyczne: jak w ramach 
tożliwości finansowych Pań. 
stwa, przy odpowiednio więk_ 
szej niż dotęd sprawności orga. 
nizacyjnej samorządu jak naj- 
bardziej przyjść z pomecą i DO. 
lepszyć warunki życiowe klasy 
robotniczej w Łodzi, 

Konieczne jest WZMOŻENIE 
AKOJI REMONTÓW I INSTA. 
LACJI w najbardziej zaniedha- 
nych domach robotniczych, Ale 
ta akcja dotowana przez Pań- 
stwo musi stać zię bodźcem do 
organizowanej przez Partię, 
przez Związki Zawodowe, przez 
samorząd szeroko rozwiniętej 
akcji społecznej, uporządkowa_ 
nia, oczyszczenia mieszkań i 0. 
siedli. 

Wokół dotacji finansowych ze 

skarbu Panstwa trzeba zmobili_ 
zować aktywność społeczną, ak- 
tywność młodzieży, aktywność 
Elasy robotniczej. 

T tutaj oczekują organizację 
bartyjną i samorząd łódzki no_ 
we poważne zadanią i trzeba 
sią będzie do tych zadań przy- 
gotować, Trzeba tę akcję połą_ 
czyć ze Świętem Państwowy 
92 lipca, żeby nasze święta nie 
były tylko dużymi, wspaniały- 
mi uroczystościami, ale żeby 
niosły konkretną treść 

WALKI O POLEPSZENIE 

WARUNKÓW BYTU 
KLASY ROBOTNICZEJ. 
Do tych zadań organizacja par. 

tyjna musi się przygotować. 


Pogłębić łączność ze wsią 


Drugie zagadnienie o którym 
mówiło kilku towarzyszy, nie 
było od strony politycznej w 
pełni naświetlone, chociuż słusz- 
nie niówił w swoim, reforacvie 
tow. Dworakowski, że jest to 

SPRAWA ROZWINIĘCIA 
I UDOSKONALENIA FORM 

REALIZACJI SOJUSZU 
ROBOTNICZO.CHLOPSKIEGO. 
Przecież to jest wielka proleta- 
riacka łódź, jeden z filarów 
Polski Ludowej, który w pogle. 
bienin sojuszu robotniczo-chiop. 
skiego odegrać musi wielka role. 

Trzeba stale myśleć o rozsze. 
rzeniu, o upowszechnieniu formi 
łączności fabryk ze wsią, o rea. 
lizowaniu przodownictwa klasy 
robotniczej, a tym samym ^ 
wzmocnieniu politycznym bied- 
rego i średniego chłopa, o wzruo- 
cnienia na wsi walki klasowej. 

Klasa robotnicza, organizują. 


konkretnych realnych  instr1. 
majtów, służących do udowod_ 
nienia chłopom, że akcja łącz- 
ności klasy robotniezej ze wsią, 
że rozbudowanie w ten sposó 
sojuszu robotniczo „ chłopskiego 
to najżywotniejszy interes nie 
tylko klasy robotniczej, ale i ży- 
wy interes mas chłopskich. To 
jest sprawa, która powinna hyć 
iraktowana przez nowy Komi. 
tot jako jedno z najważniejszych 
zagadnień. 


ZWYCIĘSKI SOJUSZ 
ROBOTNICZO-CHŁOPSKI 
TO PODSTAWOWY 
WARUNEK BUDOWY 
FUNDAMENTÓW 
SOCJALIZMU W POLSCE 


i ta świadomość musi być świa 
domościg na codzień, musi być 
podnoszona szkoleniem i prak. 
tyczną realizacją sojuszu robot. 


cą lęczność ze wsią, ma sporo|niczo - chłopskiego, 


Walka o jakość produkcji naczelnym 
zadaniem proletariackiej Łodzi 


Najwięcej i to słusznie po- 
świecono w dyskusji uwagi 


SPRAWIE WALKI 0O JA- 
KOšĆ PRODUKOJI, Jest "o 
sztandarowe zadanie Czerwonej 
Łodzi, jest to konkretna sprawa 
usprawjiienia pracy adninistra_ 
eji gospodarczej, a przede wszy- 
atkim Związków Zawodowreh. 


Odbył się niedawno Kongres 
Związków Zawodowych. Mówił 
ta.o tym tow. Burski. Zarówno 
w referatach jak i w dyskusji 
ne tym Kongresie wołano 0 
FRZEŁOM W PRACY ZWIĄZ.. 
KÓW ZAWODOWYCH, o nowy 
styl pracy, o przezwyciężenie 
biurokratyzmu. o pełne sprzez- 


Lięcie dziaiyczy związkowych 
z codziennymi potrzebami i bo_ 
ląezkami mas i tym lepsze po- 
prowadzenie mas pracujących 
do walki e lepszą jakość, do 
walki o lepszą wydajność, a tym 
samym o poprawienie własnego 
dobrobytu. 

Kongres podjął w tym kierun_ 
ku jasne uchwały, Jakie z tego 
wynikają wnioski? Wynika z 
tego, że teraz ten przełom musi 
sie dokonać w terenie, w tere_ 
nowych dołowyeh organizacjach 
związkowych, w pracach rad za_ 
Hładowych, teraz ten przełom 
musi się dokonać również w tī- 
kim centrałnym ośrodku prołe_ 
tariatu, jakim jest Łódź, 

Jednym z naczelnych zadań 


| 


Parm w Łodzi — 
mitetu i eałej organizacji par- 


aowego io- 


tyjnej jest — POMOC PAR- 
TYJNIAROM, PRACUJĄCYM 
w WWIĄZRACH ZAWODO, 
WYCH, w poprawieniu stylu 
pracy źwiązkowej, pomot w wy- 
praecowaniu lepszych, dostoso. 
wanych do terenu, metod pracy 
związkowej, lepszych metod u- 
aktywnienia szerokich rzesz 
bezpartyjnych, związania ich ze 
Związkami Zawodowymi, a tym 
samym polityką Partii, związa_ 
nia ich z Polską Ludową bez 
komenderowania, lecz przez 
wprzęgnięcie ich do współpra_ 
ty. To jest jedno z głównych za- 
dań organizacyjnych partyjnych 
na terenie proietariackiej Lo. 
dzi, 


Pobudzać patriotyzm mas ludowych 


Przemawiał tu wczoraj piek. 
nie i prosto tow. Szałkiewicz. 
Mówił o kosmopolityźmie, choś 
nie użył tego wyrazu, ale zagud- 
nienia kosmopolityzmu i zdrady 
narodowej "dobrze rozumiał. 
Mówił o patriotyźmie, o słusz. 


"|uej dumie narodowej, mówił o 


suwerenności Państwa, zagrożo_ 
nej przez plan Marshalla, choć 
tego nazwiska uie wspomniał. 

Zdaje mi się, że w szerokiej 
skcji propagandowej trzeba o 
tych sprawach mówić bez uczo- 
nych słów, prosto i poważnie, bo 
w iż patriotyzm 1, 
internacjonalizmu, nienawiści do 
wrogich ideologii, musi być w 
kłasie robotnczej nie tylko po. 
czucie słuszności naszej sprawy, 
ale musi być — tak jak się o 
widziało w dyskusji, a zwłaszcza 
w wypowiedzi tow. Szałkiewi_ 
cza — głębokie przeżycie. Trza- 
ba dążyć do teo, aby te rzeczy 
jak nujprościej podano, by były 
częścią człowieczego „ja*', jego 
podstawy życiowej. 

Stoi więc przed nami wszyst. 
kimi zagadnienie polepszenia 
sposobów naszego dotarcia do 
najszerszych mas, podania im 
raszej ideologii, ubrania w myśl 
i słowa tego, co sami odczuwa- 
ją. Wówszas zagadnienie waiki 
z obeą ideologią, walki z wpły- 
wami obeymi będzie prostsze + 
wówczas ta walką nie będzie 

walką sloganów, ale będzie 
mieć mocne zaplecze uświado- 
mionych mas pracujących. 


Walka, która się toczy w 
Polsce 0 budowę fundamentów 
soejalizmn to szeroki front, w 
który zmusza być 


po naszej 
stronie wciągnięte rzesze bez. 
partyjnych. Prawda jest, że wal 


ką kieruje partia, kietuje ak. 
tyw, który jest awangardą, 
Ale równieź prawdą jest, że ce 
le nasze nie dadzą się zrealizo 
wać bez zmobilizowania wysił- 
ków szerokich mas partyjnyci in, 
tych które nie odmówiły naszema 
wezwaniu „gdy mówiliśmy o ko 
nieczności dźwigania Polski z 
ruin. Te masy zawsze pójdą z 
nami, gdy będziemy stawiali stu 
szne i zrozumiałe dla nich ży. 
ciowe postulaty budownictwa 
Polski Ludowej, walki o pokój. 


Trzeba rozwinąć formy indy 
widualnego kontaktu i niech 
sekretarz dzielnicy, czy podsta 
wowej organizącji nie wstydzi 
się pójść do.swoich towarzyszy 
pracy, zapytać ich, doradzać i 
niektóre braki nsuwać. Sekre- 
tarz partyjny może powiedzieć 
robotnikowi: 


pałacn ci nie zbuduję, ale śmiet 
nik sprzed domu powinien boé 
usunięty, Nowego domu na ra. 
zie já ci nie zbuduję, ałe dach 
możemy ci naprawić. "Trzeba 
poradzić, pomóc, otoczyć bezpo 
średnią indywidualną, opieką 
członków partii i bezpártyj. 
nych. O tym także na co dzień 
nie tylko od święta powinniś- 
my wszyscy pamiętać, 


Zagadnienie sztuki 


Było poruszane 


ta. ideologią wpływała na ich'— 


w  dyskusji| twórczość, Zagadnienie nieprze. 
zagadnienie sztuki, Jest zagad| eiwstawiania sobie 
nienie, aby twórców zbliżyć do| mas 
sę do naszej ideologii i żeby | światów, 


twórców i 
pracujących, jako 2.ch 
Aktywista partyjny 
ma nie tylko uczyć masy, 


ale w równym stopniu must się 
nczyć od mas, W jeszcze więk- 
szym stopniu dotyczy to twór. 
ców w dziedzinie kultury. Nie 
może tn istnieć przeciwstawie, 
nie się 2-ch światów, To musi 


być jeden świat, w którym kla 


są robotnicza otoczy opieką TOZ 


wój twórczy į zapewni najlep, 
dze warunki chcącym iść z na- 


mi twórcom, 


Ofensywa ideologiczna 
na wyższych uczelniach 


Poruszona tu była sprawa 
wyższych uczelni, Było w dys- 
kusji postawione słuszne żąda. 
nie koordynacji akcji stypen. 
dialnej. Istnieja jeszcze na tym 
odcinku chaos, Słuszne było żą 
danie walki z protekcjonizmem, 
Na wyższe uczelnie powinni iść 
najlepsi synowie i córki klasy 
robotniczej i chłopów, najzdo!- 
niejsi, majpracowitsi, najlepiej 
się zapowiadający ,a nie najle 
piej protegowani. Trzeba miep. 
szyć formy kierowania najzdol. 
niejszych na wyższe uczeinie, 
trzeba dopilnować, aby wszy, 
scy, którzy dostali się na wyż- 
sze uczelnie mieli właściwą 0. 
pieke ideoiogiczna ze strony 
ZAMP.u i naszych profesorów, 
trzeba walczyć na uniwersyte- 
cie, trzeba rozwinąć ofensywę, 
by odizolować od ogromnej wię 
kszości młodzieży jadowite 
wpływy reakcji, 


Na tym polega istota na, 
szych celów ideologicznych na 
wyższych uczelniach: nie obro. 
na, ale ofonsywa, nie obrona na 
szego aktywi przed atakami re 
akcji, ale walka o całą mło 
dzież jest w tej chwili zada- 
niem ZAMP,u na naszych uni, 
wersytetach. 

Taki był sens uchwał partii 
w sprawie umasowienia organi 
zacji młodzieżowej. Partia mu- 
si polepszyć formy opieki poli 
tycznej nad ZAMP.em. Ten 
sam problem dotyczy wszyst- 
kich szkół Młodzież ZAMP-u 
i ZMP musi znaleźć formy 
przedownictwa przede wszyst. 
kim przez przodowanie w nau- 
ce, Jest to droga zdobycia anto 
rytetu wśród młodzieży, Trze. 
ba umieć przodować wiedzą, 


postawą, większym wyrobieniem 
iw ten sposób gruntować auto 
rytet nowej organizacji, nowej 
młodzieży, nowej Polski. Trze- 
ba bardziej niż dotychczas przy 
pomocy organizacji studenckich 
i komitetów partyjnych profe. 
sorów pokazywać osiągnięcia na 
uki radzieckiej, Poprzez odpo- 
wiednie zaopatrywanie biblio, 
tek, urządzanie odczytów bę” 
dzie łatwiej udowodnić, że lu, 
dzie nauki, którzy nie chcą 
czerpać z doświadczeń przodu- 
jącej nauki radzieckiej, nie 
chcą nawiązać do dobrych tra. 
dycji polskiej postępowej nan- 
ki, że ci ludzia patrzący £ m. 
śmieszkiem na postępowych na 
uczycieli i profesorów, są ludź 
mi przesądów, są pseudo-nau, 
kowcami, 

To trzeba pokazać na polu 
naukowym i wtedy Zwiększy, 
my siłę atrakcyjną dla wahają 
cych się uczonych, wtedy przy* 
gotuje się grunt pod przełom w 
dziedzinie nauki, wtedy nda 
się zjednać wiekszość uczonych 
w służbę jedynie godną nankow 
ca w służbie postępu, 

Cały szereg jeszcze bardzo 
słusznych i trafnych wnio- 
sków wysunietych w dyskusji 
bedzie materiałem do prze- 
pracowania przez organizacje 
partyjne, będzie materiałem 1 
dia Komitetu Centralnego 
PZPR. Można powiedzieć, że 
sens takich konferencji pols- 
ga na tym, że im konkretniej 
sze są obrady organizacji par 
tyjnych w terenie, tym kon- 
kretniejsze, bo na materiałach 
oparte, mogą być potem de- 
cyzje władz centralnych — 
partyjnych, związkowych. są- 
morządowych i rządowych. 


Klasa robotnicza — 
budowniczy socjalizmu 


Jakiż ogromny krok na- 
przód zrobiliśmy przez ostat- 
nie miesiące po zjednoczeniu. 
© ile teraz szybciej możemy 
iść naprzód, o ile więcej za- 
dań rozwiązać może partia — 
partia, pojęta nie jako kierow 
nictwo centralne, nie jako wą 
ski aktyw, ale partia, działa- 
jąca poprzez aktywiznwanie 
szerokich mas członkowskich. 
Osiągnięcia te — to socjali- 
styczny stosunek do pracy, 
któremu tak dobitny wyraz 
dawali wszyscy towarzysze w 
dyskusji, to współzawednie- 
twe w pracy. racjonalizator- 
stwo. To są znamiona nowego 
okresu, jakżeż różne od lat 
poprzednich naszej walki o 


utrwalenie naszej władzy lu- 
dowej. Jakiegokolwiek zada- 
nia byśmy się tknęli — a 
przed organizacją łódzką stoi 
ich ogromny wachlarz — nie 
wolno zapominać, że przyszłe 
osiągnięcia organizacji partyj 
nej będą możliwe jedynie 
dzięki umiejetnej, dostosowa= 
nej do nowego etapu walce 
klasowej, toczonej pod kie- 
rownictwem partii przez całą 
klase robotniczą. W takiej wal 
ce klasowej rozstrzyga się na 
Świecie przy naszym czynnym 
udziale sprawa pokoju, a więc 
sprawa najżywiej odbchodząca 
mężczyzn. kobiety, młodzież— 
wszystkich. 


Partia — sztandar walki o pokój 


Trzeba, aby wszyscy bez- 
partyjni widzieli w naszej 
Partii sztandar walki o po- 
kój. W takiej walce klasowej 
rozstrzygać się będzie sprawa 
nienodległości i siły Polski — 
poprzez wzrost produkcji, po- 
przez krzepnięcie obozu po- 
stepu i pokoju ze Związkiem 
Radzieckim na czele, poprzez 
walkę z wpływami reakcji, 
poprzez wzmocnienie naszej 


prężności ideologicznej, W 
TAKIEJ WALCE KLASOWEJ 
ROZSTRZYGAĆ SIĘ BĘDZIE 
SPRAWA . PODNOSZENIĄ 
DOBROBYTU MAS PRACU- 
JĄCYCH. 

Z tego wniosek: DALSZA 
NIEUSTĘPLIWA WALKA 
KLASOWA, DĄLSZĄ GO- 
TOWOŚĆ BOJÓWA, DALSZA 
CZUJNOŚĆ, 


Liczymy na Czerwoną Łódź 


Nasza walka o socjalizm to 
czyła się przeciwko  kuiom 
sanacyjnej policji, nasza wal- 
ka toczyła się z bronią w rę- 
ku, kiedy czołgi Kraju Socja- 
lizmu po długich i żmudnych 
zmaganiach  miażdżyły Hi- 
tlera. Dziś na obecnym etapie 
walka. o socjalizm toczy się 
na szerokim froncie realiza- 
cji budownictwa socjalistycz- 
nego — a więc na krosnach, 
a więc kilofem i kielnią, o- 
skardem górniczym, książką, 
nauką, agitacją i szkoleniem, 
a kiedy trzeba, to i siłą ka- 
rzącą Polski Ludowej. 

Zrozumienie, że taki jest 
szeroki front walki ludowej 
o zbudowanie fundamentów 
socjalizmu — te najwieksza 
zdahyoz obecnezo okresu. To 


pozwala oprzeć tę walkę o naj 
szersze masy pracujące. Par- 
tia spełniła rolę kierownika. 
Organizacja łódzka i nowo- 
wybrany przez was Komitet 
kierować będzie tą walką na 
terenie proletariackiej Łodzi 
i w tej walce klasowej, toczo= 
nej w waszej codziennej pra- 
cy, realizować będziecie u- 
chwały Konferencji. 

Na zakończenie dyskusji w 
imieniu Biura Politycznego 
KC PZPR życzę towarzyszom 
wykonania tych wszystkich 
zadań i obowiązków, które na 
was nakłada Partią. nakłada 
łódzki poletariat i cała polska 
klasa robotneza. Liczymy na 
czerwoną Łódź w budowie 
fundamentów lepszego bytu, 
w budowie fundamentów go- 
cializmu w Palsca, 
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sea  przedwrześniowej 
talistycznej i jedną z ukrytych 
form eksploatacji klasy robot- 
niczej, Kosztem robotnika, przy 
pomocy samorządu, burżuazja 
stwarzała sobie * jak najdogod: 
niejsze komnuałne warunki by- 
towania. Dowodem tego jest 
czhaćhy sposób rozbudowy i roz. 
woju nsśszych misst, w których 
Wyraźnie widzimy, że śródmie- 
ścia, które stanowiły dzielnice 
zamieszkałe przez klasy posia_ 
dające, były wyposażone w naj- 
nowocześniejsze urządzenia kv- 
miunalnge. Natomiast dzielnice 
zamieszkałe przez proletariat, 
pozbawione były nawet najbar. 
dziej prymitywnych  urządteń 
komsmalnych, jak: wodociągi, 
kanalizacje, bruki i oświetlenie 
mic. ; 

Dziś, kiedy władza w państ_ 
wie przeszła niepodzielnie w rę- 
ce ludzi pracujących, samorząd 
tarytorialny stał się jednym z 
podstawowych organów władzy 
łudowej w Polsce. 

Rola samorządu na obecnym 
etapie jast dwojaka: PO PIER. 
WSZE, samorząd jest obok ru- 


zawodowego podstawową 


był|szkołą rządzenia dla mas praen: 
narzędziem władzy klasy kapi_|jącsch, 


PO DBUGIB zaś spo. 
tzywa ua nim obowiązek usis. 
wiecznego polepszania komunal- 
nych warunków bytu klasy ro. 
botniczej, 

Z tego wynika, że klasowy 
kierunek działalności samorzą- 
du jest istotnym czynnikiem w 
walce o budowę socjalizmu w 
Polsce. 

Mimo bezsprzecznie wielkiej 
doniosłości problemu samorządu 
stwierdzić trzeba, że nie wzbu- 
dził on dotad dostateeznezo za. 
interesowania ze strony naszej 
organizącji partyjnej. 

Na skutek tgo samorząd łódz 
ki nie wykonał w pełni ciążą 
cych nań zadań, w dziedzinie 
zaspakajunia najniezbędniej- 
szych potrzeb ludności robofni_ 
czej miasta. A potrzeby te z u: 
wagi na spuściznę, jaką pozo- 
stawiły nam rządy kapitalistycz 
ne, są dziś jeszeze bardzo wiel. 
kie, mimo niewątpliwych osiąg_ 
nieć, jakie na polu walki o po- 
prawę komunalnych warunków 
bytu klasy robotniczej w na- 
szym mieście mamy do zanato- 
wania, 


Remonty mieszkań robotniczych 


Omawiając kwestię trudności 
mieszkaniowych tow. Duniak 
szeregiem wymownych eyfr zi- 
lustrował antyrobotniczą polity- 
kę  bidowianą sanacyjnych 
władz miejskich i dewastację 0. 
gromnej ilości domów przez o- 
kupanta niemieckiego. Tym też 
glównie należy tłumaczyć głód 
mieszkaniowy, który odczuwa 
obęenia tak dotkliwie klasa ro- 
botnicza Łodzi. Co się tyczy za- 
gadnienia remontów, to Zarząd 
Miejski dysponuje w roku bie- 
żącym przeznaczoną na ten ceł 
poważną sumą 800 milionów zło 
tych Całkowite wykorzystanie 
tej sumy przyczyni się w znacz. 
nym stopniu do usunięcia wielu 
bolączek mieszkaniowych ludno- 
ści pracującej naszego miasta. 


Przed Miejssim Przedsiębiorst- 
wem Budowlanym, przed Zarza. 
dem Miejskim i przed całą orga- 
nizacją partyjną stoi więć pil- 
ne, odpowiedzialne zadanie zmo. 
bilizowania wszystkich wyst 
ków, by akcja remontowa 70- 
stała poprowadzona jak naj. 
energiczniej i by cała tą suma 
zostania wykorzystana, 
Towarzysz Duniak mówił tak- 
że © konieczności skanalizowa- 
nia szeregu ulic i założenia in. 
stalacji gazowych w dzielnicach 
robotniczych, zwłaszcza że pro. 
dukcja Gazowni Miejskiej znacz 
nie w tym roku wzrośnie, dzieki 
oddaniu do użytku dwóch no- 
wych pieców komorowych, któ. 
re pozwolą na podniesienie dzien 
nej produkcji gazu z 45.000 m 
sześciennych do 60.000 m sześć. 


Więcej tramwajów i autobusów 


Omawiając trudności komuni- 
kacyjne mówca stwierdza, że 
dla sprawnego działania komu- 
nikacji miejskiej brak ceonaj. 
mniej 80 wagonów tramwajo. 
wych. W okresie 1945—1949 r. 
wybudowano 27,532 m nowych 
lat tramwajowych, tj, tyle ile 
przed wojną wybudowano w o0- 
kresie lat 14.1 


Połączono sx centrum miasta 
linią tramajową dzielnice, za- 
mieszkałe przez ludność robotni- 
czę, jak Marysin Ii II, Dąbro_ 
wa i Stoki. W budowie jest H. 
nią na Cygankę i do Łagiewnik. 
Dzielnica chojeńska uzyskała 
komunikację nutobuscp'ą. Nie 
posiadają dotąd połączenia ze 
śródmieściem dzielnice robotni- 
cze Karolew i Księży Młyn, 


Walka o zdrowie robotnika łódzkiego 


Poruszajge zagadnienie walki 
o zdrowie człowieka pracy, tow. 
Duniąk stwierdza: Dziś Łódż 
roznorządza 5,000 łóżek szpital. 
nych, co daje przy 600.000 lud- 
"ności 8,3 łóżką na 1000 ludno- 
ści. Wskaźnik ten jest jeszcze 
zbyt niski w stosunku do ogól. 
mie przyjętego minimum, które 
dla dużego miasta wynosi 10 łóL 
żek na 1000 mieszkańców, 


Zagadnieniem _—niecierpiącym 
zwłoki staje się sprawa rozbu_ 
dowy szpitala gruźliczego na 
Chojnach, budowa nówego sana. 
torium gruźliczego dla dzieci w 
Skotnikach, rozbudowa miej- 
skiego szpitala dziecięcego, jak 
również stworzenie odpowiedniej 
ilości nowych ośrodków zdro_ 
wia, 


Opieka nad matką i dzieckiem 


Na polu opieki mad matką i 
dzieckiem zostały osiągnięta po- 
ważne rezultaty, dzięki zorgani- 
zowaniu l2.tu rejonowych po- 
radni i Centralnej Kuchni Mlecz 
nej. Zwiększona opieka lekar- 
ska nad matką i dzieckiem dała 
rezultaty w postaci zmniejszo_ 
nej śmiertelności niemowląt (od- 
setek śmiertelności do 1 roku 
życia w 1939 r, — 17 procent, 
w roku 1948 — 11 proc.), zacho- 
dzi jednak potrzeba znacznego 
rozszerzenia sieci poradni dla 
matki i dziecka, 

Najpoważniejszą przeszkodą, 
hereującą rozwój lecznictwa — 
zarówno szpitalnego jak i otwar 
tego — jest rozbicia organiza. 
cyjne służby zdrowia. 

Należy w jak najszybszym 
czasie skoordynować działalność 
w zakresie służby zdrowia ta_ 
kich instytucji, jak Ubezpieczaj 
nia Społeczna, Polski Czerwony 
Krzyż, Polskie Koleje Państwo_ 
we, przemysł, Zarząd Miejski, co 
pozwoli na racjonalne rozmiesz- 
czenie szpitali i ośrodków zdro: 
wia. pełna wyżyskania nersona. 


lu lekarskiego, 
dzeń, l 
Ilość żłobków f przedszkoli 
wzrosła nieporównanie w stosun 
ku do ilości przedwojennej. 
Przed wojną były 3 żłobki o o. 
gólnej ilości 90 dzieci, obecnie 
zaś posiadamy 41 żłobków 1 
przedszkoli, w których przeby_ 
wa 2155 dzieci. Jednakże i ta 
liczba jest niewystarczająca, 
Wydaje się równieź słusznym, 
by przy zakładach pracy pozo- 
stawiono jedynie niewielkie żłob 
ki, dla dzieci do 1 roku, dla 
wszystkich pozostałych dzieci 
winny być zorganizowana żłob- 
ki rejonowe (do 3 lat), oraz re 
jońowe przedszkola (od 3 do 7 
lat). Słusznym wydaje się, aby 
przyjmowanie dzieci do rejono_ 
wych żłobków i przedszkoli od- 
bywało się na podstawie skiero- 
wania rejonowej Stacji Opieki 
nad Matką i Dzieckiem z uwa- 
gi na Konieczność umieszczenia 
w żłobkach i przedszkoląch prze 


sprzętu i urzę, 


których warunki domowe, ro-|dowej i 
dzinna lub zdrowctna nie DOZWA |nran sia mamagala w RRTAZIET_ 


|powiązania się z klasą robotni 
jezą w terenie, 


i niedostatecznie doceniała 
ji znaczenie Miejskiej Rady Na 


lają zabezpiflzyć dzieckn nor 
malnych warunków rozwoju 
dziecką. Organizacją rejano: 
wych żłobków i przedszkoli wi- 
nien, zająć się z natury rzeczy 
nnmorząd. Samorząd łódzki idąc 
w tym kierunku, zorganizował 
dotychczas 3 rejonowe żłobki 1 
27 rejonowych przedszkoli Licz_ 
ba ta jest znikomo niska w sto- 
sunku do rosnących potrzeb. 

Jakkolwiek znikł n. nasw Pol. 
sta Ludowej problem bezrobo. 
cin, to wojna przyniosła jednak 
towy problem, problłam sieroc- 
(28,6 procent dzieci łódz- 
kich — to sieroty i półsieroty). 
Samorząd łódzki rozszerzył zna- 
cznie swą działałność w zakre- 
sie opieki nad dzieckiem, — 
Miasto prowadzi obecnie 10 do. 
mów wychowawczych, w któ. 
tych znajduja miejsce około 800 
wychowanków (sierot i półsie- 
rot), Ponadto sieroty rozmie- 
šzezono w rodzinach zastęp. 
czych, o ile samorząd zapewnił 
dostateczną opiekę materialną 
nad swymi wychowankami, 0 
tyle trzeba podkreślić brak wła- 
ściwego kierunku wychowaw_ 
czego w stosunku do podopiecz. 
uych sierot, 

Ten stan rzeczy musi jak naj- 
szybciej ulec zmianie, 


twa 


` Walczymy o zaspokojenie żywotnych 
potrzeb robotniczej 


Powszechność nauczania w 7- 
letniej szkołe podstawowej zo. 
stałą przez samorząd łódzki w 
pełni zrealizowana. 

W rokn szkolnym 1949-49 w 
145 szkołech podstawowych, w 
1383 klasach, w. 1100 izbach 
szkolnych uczy się 58.000 dzieci. 
Zachodzi jednak potrzeba bu. 
dowy nowych szkół dla wzrasta- 
jącej z roku na rok ilości dzieci 
w wieku szkolnym. 

Do osiągnięć samorządu łódz- 


kiego zaliczyć należy przepro. 
wadzonę akcję organizowania 


kolonii i półkolonii dziecięcych, 
która objęła na przykład w roku 
1948 około 30.000 dzieci łódz: 
kich, oraz zorganizowanie 19.tu 
świetlic dla młodzieży i doros- 
łych, a także 33 świetlic dzie- 
cięcych. 

Zorganizowane przez samo. 
rząd łódzki 15 wypożyczalni 
książek dla młodzieży i doros- 
łych, nie zaspakajają potrzeb 
ludności, 

W rzedsiębiorstwach samo- 
rządowych Łodzi brak dotych- 
czas współzawodnictwa pracy, 
co jest spowodowaną  nieroz_ 
praeowaniem dotychczas regula_ 
minów premiowania i norm pra- 
cy, 


Braki w pracy samorządu łódzkiego 


Przyczyn braków i niedociąg- 


W samorządzie łódzkim na 


nięć w pracy samorządu łódzkie- każdym kroku spotykamy jesz- 


go jest dużo. Poważną przeszko_ 
dą w realizacji klasowej polity- 
ki samorządu jest niski poziom 
świadomości politycznej i spo. 
łecznej większości pracowników 
samorządowych, nie rozumieją- 
cych swoich obowiązków w no. 
wym ustroju społeczno. politycz 
nym. i 


eze ludzi, często nawet wśród 
| członków Partii — na których 
ciążą złe tradycje okresu sana- 
cyjnego. Nie rozumieją oni i nie 
widzą codziennych potrzeb sze_ 
rokich mas pracujących, jak i 
roli, jaką samorząd na obecnym 
etapie ma do spełnienia, 


Organizacje partyjne w Zarządzie 
Miejskim muszą lepiej pracować 


Taki stan rzeczy świadczy o 
słabej pracy Podstawowej Orga_ 
nizacji Partyjnej w 5amorzę_ 
dzie. Nie prowadzi ona w dasta. 
tęecznym stopniu pracy nświade- 
miającej wśród członków Partii, 
Nie mobilizuje organizacji ms. 
sowych, jak Związki Zawodowe, 
Liga Kobiet, ZMP, dla podno_ 
szenia poziomu ideologicznego 
mas pracówników  samorżądo- 
wych, dla wyjaśnienia im roli 
i zadań samorządu w Polsee Lu- 
dowej. 

Dotychczazowe doświadczenia 
i obserwacje pracy organizacji 
partyjnych przy urzędach uczą 
nas, że organizacje te nie ode- 
grały jeszcze właściwej roli na 
swym terenie, 

Ten sten rzeczy winien nlec 
zmianie i organizacja partyjna 
powinna się stać rzeczywistym 


ośrodkiem oddziaływania par. 
tyjnego w urzędzie, W organi. 
zacji partyjnej powinien się 
kształtować  kolektywny styl 
pracy w omawianiu problemów 
politycznych i zawodowych u. 
rzędu. Kierownik urzędu 
członek Partii winien brać ezyn- 
ny udział w pracach organizacji 
i informować ją o swoich posa- 
nięciach, Podobnie jak organi. 
zacja fabryczna nie może żyć i 
działać w oderwaniu od swoich 
zagadnień produkcyjnych, tak i 
organizacja partyjna musi inte. 
resować się dzisłalnością swojej 
placówki. Dotychczasowa dzia. 
łalność organizacji partyjnych 
przy urzędach 1  przedsiębior- 
stwach miejskich, to w przewa- 
żejęcej części spełnianie czyn. 
ności, które powinno załstwiać 
koło związkowe, nie zaś właści: 
wa działalność polityczna. 


Czy Miejska Rada Narodowa 
spełnia swoje zadania? 


Przed Miejską Radą Narodo. 
wą stały i sioje 3 podstawowe 
zadania: 

1) stać się szkołą rządzenia 
dla mas pracujących, 

2) wnikać w codzienne potrz 
by i bolączki tych mas, 

3) sprawować kontrolę spo. 
łeczną, nad całokształtem życia 
społecznego 1 gospodarczego w 
mieście, 

Tych zadań Miejska Radą 
Narodowa w Łodzi nie wypo. 
niła, 

Do niedawna — zarówno pr 
ca Prezydium, jak i Komisji 
byłą niedostateczna, 

Spośród 119 radnych, udział 
w pracach poszczególnych komi 
sji bierze zaledwie 57, pozosta 
li zaś, poza obecnością na po. 
siedzeniach pienarnych, nie wy 
kazują aktywności, 

Dlatego teź prawie, Żadna 
komisji nie może poszczycić sią 
większymi osiągnięciami i nie 
ujawnia poważniejszych prób 


Łódzka Organizacja Partyjna 


nądzoru społecznego! 


ciężaniu istniejących jeszcze 
braków i niedocięgnięś w jej 
pracy. 


Załoga naszych 
podjęła w ostatnich miesiącach 
wiele zobowiązań zbiorowych i 


Pracownicy Zakładu Sprzęm 
Transportowego Nr 4 Oddział 
I w Radogoszczu gościli u sie- 
bie przed kilku dniami zespoły 
świetlicowe F-my „Elektrobu- 
dowa''. Celem przyjazdu mi. 
tych gości było nawiązanie 
współpracy kulturalnej i oświa= 
tewej między naszymi zakłada- 
mi pracy. Świetnie zorganizo- 
wane zespoły świetlicowe „E- 
iektrobudowy'* dały nam pięk- 
ną lekcję, jak należy organizo- 
wać imprezy rozrywkowe i kul- 
turalne. 


Sala naszej świetlicy wyrpeł. 
uiona byla po brzegi. Byli tą; 


„== 


Aktyw partyjny 


nego życia klasy robotniczej, 
Jego zdrowa iniejatywa i rzetel 
ny zapał do pracy mogą dać 
na terenie Miejskiej Rady Na. 
rodowej, jak i Dzielnicowych 
Rad Narodowych doskonałe wy 
niki. 

Dzielnicowe Komitety Partyj 
ne muszą należycie zdać sobie 
sprawę i doceniać znaczenie po 
wolanych do życia Dzielnico. 
wych Rad Narodowych, tego 
wspaniałego forum działalno. 
ści publicznej, na którym mogą 
być realizowane założenia. no- 
wego  nstroju i jego zdobycze 
społeczne przy czynnym udzia. 
le i.na oczach wszystkich oby. 
wateli, w skali dla nich widocz 
nej. 

Wszyscy radni, członkowie 
PZPR obowiązani są mieszka. 
jąc w jakiejś dzielnicy miasta, 
czy w osiedlu miejskim, mieć 
otwarte oczy na potrzeby mas 
pracujących, zamieszkałych w 
tej dzielnicy czy osiedlu, dążyć 
do polepszenia ieh warunków 
życiowych, stawiać przed Radą 
bolączki i trudności ludzi pracy 
i atarać się o ich usunięcie, 

Trzeba poprzez Rady Dzielni 
cowe, Komitety Błokowe i Do, 
mowe mobilizować inicjatywę 
społeczną dlą poprawy komunal 
nych warunków bytu przez sa. 
mych zainteresowanych — O 
celowości i możliwościach ta. 
kiej akcji Świadczyć może fakt 
hezinteresownego ndziału setek 
mieszkańców miasta, przy budo 
mie linii tramwajowej na ul. Da 
hrowskiego i Warszawskiej, któ 
ry spowodował, że linie wykoń 
ezono przed terminem ł przy 
mniejszym nakładzie kosztów. 

Szczególnia ważnym zada. 
jem naszego Wydziału Samo. 
rządowo „  Administracyjnego 
jest opieka polityczna nad to. 
warzyszami postawionym na 
odpowiednich stanowiskach w 
aparacie samorządowym, Nie 
wystarcza bowiem obsadzenie 


Łodzi 


Z referatu sekretarza KŁPZPR-tow. S Duniako, wygłoszonego na | Konferencji Łódzkiej PZPR 


w  Radach 
Narodowych powinien zająć się 
wszystkimi problemami codzien 


| z 


jakiejś placówki przez nowego, 
wypróbowanego politycznie 41 
klasowo, uezciwego towarzysza, 
— Należy tych wychodzących 
z warsztatów i fabryk, którzy 
stawiają niejednokrotnie pierw, 
sze kroki na polu samorządu i 
administracji należy oto. 


czyć szczególną opieką, odpo, 
wiednio ich instriować, wela. 


gać do kelestywnej pracy w 
Wydziale ita, 

Problemem samorządu  łódm 
kiego must żyć cała organiza, 
cja, a przede wszystkim jej kią 
rownictwo, — Praca polityczną 
w samorządzie to uaktywnienie 
podstawowych organizacji par. 
tyjnych w agendach samorządó 
wych, to kierowania klubami 
radnych w Radach Narodowych 
— Praca polityczną w samorzą 
dzie to również problem świad 
czeń ulgowych przez przedsię. 
biorstwa i zakłady samorządo, 
we najszerszym masom hidro, 
ści, to mobilizowanie pracowni, 
ków i zakładów do zwiększenia 
wydajności pracy, do potanie, 
nia usług samorządowych, 


Walczymy o usunięcie bolączek 


Zasadnicza więs problemy, 
stojące przed naszym samorzą. 
dem, to: 

p Problem mieszkaniowy Ło 

dzi wymagający rozwiąza 
nia przy pomocy wzmożonego 
budownietwa mieszkaniowego, 
które by dawało rocznie w cią 
gu planu sześcioletniego ponad 
18,000 nowych izb do użytku 
świata pracy, 


2 Należyte postawienie kwe 


stii remontów kapitalnych 


by zagwarantowały w oókresią 
lat 1852 4 następnych dopełnia 
nie obowiązku szkolnego. 


Przebudowa 1 rozbudowe 

sieci, dróg i urządzeń ko, 
munikacyjnych, 

Rozbndowa  szpitalnictwa 

4 ośrodków zdrowotnych 
w takiej ilości, któraby gwaram 
towała wykonanie intencji 1:4 
du na tym odcinku oraz zaspa_ 


i drobnych remontów, na któryj kajnia potrzeby Klasy pracują, 


to eel Łódź rocznie będzie po_ 
trzebowała około 1 miliarda zł. 


3 


niezbędnym jest całkowite jegó 
skanalizowania i zwodociągowa 


4 


Poprawa 


szym cząsia budowy 


cej, 
Od pracy naszej organizacji 


zdrowotności w| partyjnej, od naszych umiejęt, 
mieście, której warunkiem] hogei 


ściślejszego powiązania 
się w tej pracy z masami — za 
leżeć będzie w poważnym stop 


Rozpoczęcie w jak najkrót miu realizacja zadań postawio, 
bra_|nych przez Kongres ną odcinku 


kujęcych izb szkolnych, które|administracji i samorządu, 


indywidualnych, żadne z tych 
zobowiązań jednak nio mówiło 
o odpadkach. Zdawało by się 


Współpraca kulturalna fabryk 


nie tylko pracownicy naszych 
zakładów, ale również okolicz- 
na ludność. Dobrze zagrana 
sztuka „I tak nieraz bywa* 
podbiła serca widowni. Huczne 
brawa zmuszały artystów do 
kilkakrotnego ukazywania się 
przed kurtyną. Nie mniejszym 
powodzeniem cieszyły się rów- 
nież recytacje i śpiewy. 

Mamy nadzieję, że dalsza 
współpraca da nam w niedale- 
kiej przyszłości więcej podob. 
nych imprez, 

(—) Ciećwierek 
kore5pondent fabryczny 
„(łosu' * 


Wasi Kkoresmomiemci fohbrugczmi moesz 
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ię 


więc, że wszystko jest dobrze, 
że nie w tej dziedzinie nie wy- 
maga poprawy. Tymezasem jed- 
nak okazuje się, że wiele jesze 
czę pozostaje u nas do zrobie” 
nial Dowodem tego są poni 
wierające się po kątach zaolin= 
wione cewki papierowe, ną któ. 
re później nawija się... i plami 
przędzę, oraz sterty odpadków 
bawełny 1 calo nawinięte przę, 
dzą eewki, leżące pod maszyna: 
mi. 

Są wprawdzie i u nas przodow 
nicy i mistrzowie oszczędności, 
Wielu jednak nie zwraca na ta» 
ki stan uwagi. 

Ciekaw jestem, co robi nasz 
aktyw partyjny, który dotąd 
nie dostrzegł, eo się wokół nita 
go dzieje? 

MU. ss 
korespondent „Głosu'4 1$ 
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zkolenie partyjne 


współzawodnictwo pracy, sprawy kultury 
(Dalszy ciąg dyskusji na | Konferencji Miejskiej PZPR) 


bliscy, mają długi staż pracy;jtrzeba walczyć, 


TOW. CELINA EUDZYŃSKA 
- (Centralna Szkołą PZPR) 


Musimy obok szkolenia fa- 


( a „|ehowego personelu technicz- 
Ciągla jeszcze za mało uwagi | nego 


prowadzić intensywne 


zwracamy w nasżej codziennej szkolenie polityczne. 


pracy na sprawę wysunięcia na 
kierownicze stanowiska ludzi 
spośród klazy robotniczej. Fakt, 
że na dzisiejszej Konferencji na 


Ł83 delegatów — pracowników | pzy 


umysłowych, mamy 115 byłych 
robotników, którzy zajęli te sta 
nowiska dzięki własnym zdol 


TOW. KAROLEWSKA 
(czł. Komitetu Dzielnicy 
Staromiejskiej) 
czasie trwania Tygodnia 
iaty rzuciliśmy hasło wał 
ki z analfabetyzmem, lecz to 
hasło nie może się ograniczyć 


w 


-|tylko do Tygodnia, Jak dtugo 


nościom, Świadczy o tym, że na |w Polsce będą analfabeci, tak 
odcinku wysuwania robotników |długo my, partyjniacy, mus- 
na kierownicze stanowiska ma-|my stać na czele walki z nim 


my olbrzymie możliwości. 

W praktyce nasi towarzysze, 
gdy potrzebują człowieka na 
odpowiedzialne stanowisko, z 
reguly zwracają się do wydzia_ 
łów personalnych, które, oczy- 
wiście, nið zawsza mogą "dostar- 
czyń odpowiednich kandydatów. 

Trzeba nam i pod tym wzgłę_ 
dem korzystać z ogromnej skarb 
nicy doświadczeń WKP (b), 


gdzie każdy aktywista partyjny | y 


pracując w terenie, nastawia 
sig jednocześnie na znajdywa- 
nie potrzebnych mu kadr na 
miejscu. 5 

Zwracać trzeba uwagę na każ 
dego towarzysza, 


aż do ostatecznej likwidacji. 


TOW. KOWALCZYK 
(Dzielnica Górna. — Lewa) 
Musimy w większym, niż do 
tychczas stopniu otoczyć opie 
ką zespoły racjonal:zatorów 1 
wynalazców, Pamiętać o tym 
muszą Komitety organizacji 
podstawowych, Rady Zakłado 
we i Zw. Zawodowe. Trzeba 
abać o to, aby ci przodujący 
obotnicy mieli pierwszeń- 
stwo w uzyskiwaniu premii 
oraz wszelkiej innej pomocy. 

Komitety Rodzicielskis o- 
statnio wybrane poszły po nie 
zupełnie słusznej drodze, zwra 


gdy zabiera |cając głównie uwage na stro- 


głos, gdy stawia jakiś wniosek, |ne gospodarczą, a nie zajmu- 
czy też kiedy wyróżnia się swą |jąc się zagadnieniami wycho- 
aktywną postawą na zebraniu |wawczymi młodzieży szkolnej. 
„partyjnym. Wśród takich towa. |Niektóre Komitety Rodziciel- 


rzyszy szukać trzeba. ludzi, któ- |skie 


znakomicie rozwiązały 


rzy będą odpowiednimi kandy-|sprawy funduszów dla dzieci 
datami na stanowiska, wyma. |na pomoce naukowe, na urzą 
gajzco odpowiednich kwalifika- |dzanie półkolonii itd„ ale nie 
cji partyjnych w celu pełnego |zwróciły uwagi na pracę nie- 


, realizowania linii Partii. 


Sprawa kadr wiąże się niero- | Wykorzystują 


których katechetów, 
lekcje 


którzy 
religi, 


zerwalne z kwestią typowania |DY siać wśród młodzieży nia- 


ludzi na kursy partyjne. Do tej 
pory w dużym stopniu dobór był 
znpełnie przypadkowy; co, Oczy_ 
wiście, wpływało na wyniki 


ufność, a nawet nienawiść do 
Ludowego Państwa, Komitety 
Rodzicielskie winny wglad- 
nać głębiej w sprawy wycho- 


szkolenia. Trzeba, jak to ostat-| Waweze, zwracając uwagę, jak 


nio robił Wydział Propagandy 
KE podczas doboru słuchaczy 


realizowany jest program na- 
uczania w szkołach, 


Szkoły Partyjnej, osobiście roz- | TOW. JADWIGA OHOJNACEA 


mawiać z każdym kandydatem, 
poznać go dobrze, i dopiero wta_ 


dy skierować na kurs, gdy się | przemawiam 


(artystka scen łódzkich) 
Towarzysze, po raz pierwszy 
na Konferencji 


bia przekonanie, że będzie nań | Łódzkiej. Do spraw produkcyj- 
uczęszczał, że będzie faktytcz- |nych i szkoleniowych, porusza- 
nie się uczył, Typowanie na kur- |nych przez wielu towarzyszy, 
ey nie może być tylko czczą |Chcę dodać ważne zagadnienie 


formalnością, 


TOW, TREPCZYŃSKI 
(Wydział Propagandy KŁY 
— Sprawa szkolenia, 

dużo o tym mówi, 


teatru, który jest jednym z ele- 
mantów naszej nowej kultury 
socjalistycznej, 

Artyści, wychowani w szkole 


, choć si | teatru mieszczańskiego, nie za- 
nie zawsze | wsze umieją się przestawić na 


jest dostatecznie przez nas doce nowy styl pracy, nową tematy- 


niana, 

Na ogół na szkolenie typnje 
się towarzyszy, którzy w danym 
okresie są najmniej potrzebni 
w pracy, zamiast typować naj- 


kę. Oi ludzie, choć nieraz nam 


EE FET EE TEE E ELET SE E ZOE DEER, TE 


łoty Kluczyk” reżyserii 
Aleksandra Ptuszko jest 


Z 


lepszych, po których można, po filmem — bajką, których 


ukończeniu kursu, spodziewać wiel 


się najwięcej. Towarzysze nie- 
raz nie rozumieją, że szkolenia 
to wielka inwestycja i że to jest 
inwestycja, która się bardzo 
szybko amortyzuje. 


e i z dużym sukcesem 
artystycznym stworzyła ki- 
nematografia radziecka. W 
filmie tym obok aktorów 
„grają“ kukiełki. Peżyser 


Niemniej ważną sprawę, choć P tuszko nazywany jest „oj- 
skupiającą mniej uwagi towa-HĄCEM radzieckiego filmu ku- 
rzyszy, jost szkolenie fachowej Kiełkowego”, Czym Obraz- 
w dziedzinie pracy kulturalno .jqCow jest dla radzieckiego te- 
oświatowej. Odczuwamy  dużygatru kukiełkowego, tym Ptu 


brak  świetlicowców, 


n.ezwykle doniosła. Jeśli mamy 
tworzyć nową sztukę, jeśli ta 
sztuka ma być zrozumiana przaz 
robotników i ma być ich dzie. 
łem, pracę swą musimy roz 
czą6 właśnie od Świótlis robot: 


którycufszko dla filmu kukiełkowe- 
praca w obecnym okresie jest go. > 


Charakterystyczną ce- 
chę jego swórczości stanowi 
łączenie w jednym obrazie 
dwóch żywiołów widowiska 


HA wych: kukiełkowego i aktor 


skiego. Po raz pierwszy me 


niczych, jako pierwszego pod- todę tę zastosował Ptuszko 
stawowego stopnia wychowania W pełnometrażowym filmie 


nowego człowieka, 


„Nowy Guliwer“, w którym 


tod tym względem Związsijobok aktorów zawodowych 
Zawodowe mają dużo do zrobie-Hna całość feurycznego wido- 


nia i rouszą dużo zrobić. 


Ko.ğ wiska złożyła się gra 2 tys. 


nieczne jest, by nasze organi-dkukiełek. Film ten powstał 
zacje partyjne potraktowały ży.jw 1927 roku į zwrócił pow- 
cie kulrurmino-oświstowe w fa_fszechną uwage na radziecki 


bryce jako ważną część składo- 
wọ ich Gzałelności partyjnej. 
Kotieczne jest. by organizacje 
partyjse czuły sią odpowie: 


Gzialne za właściwy rozwój ży-Ą była 


film kukiełkowy. 
raca reż. Piuszko nad 
filmami kukiełkowymi 
pionierską działalno- 


cia knliuralno - oświatowego wĄścią nie tylko w zasięgu ra- 
futnyce ? by tym życiem kiero-dqzieckiej kinematografii, ale 


wały. 
TOW. KACZMARER 


torowała filmowi kukiełka- 
wemu na całym świecie dro 


M sekr. Dzielnicy Fabryczne ge do popularności j wdzię= 


Jedną z poważnych przy-Rcznej 


sympatii milionów 


czyn niedociągnięć w naszejfjwidzów. 


pracy partyjnej — a to ma 
również duży wpływ na pro- 


Swoją pracę pionierską 


dukcję — jest niedostatecznej” zd filmem kukiełkowym 
przeszkolenie ideologiczae naj rozpoczął A. Ptuszko jesz- 


szych towarzyszy, 


cze w 1920 roku wraz z in- 


dobry technikę, lecz staż 1 tech_ 
nikę mieszczańską. Trudno im 
i mie umieją jeszcze dobrze grać 
nowych sztuk, rewolucyjnych. 
Pokonywanie tych trudności nie 
jest procesem prostym. 

W naszym życiu teatralnym 
istnieje również zagadnienie 
widowni. Coraz większy procent 
widowni — to robotnicy, To jest 
poważne osiągnięcie, Trzeba je- 
dnak, aby widownią właściwie 
kierować, aby wybierać dla niej 
odpowiednie sztuki. To winny w 
większym niż dotychczas stóp- 
niu robić Związki Zawodowe. 

Konieczne jest również zacieś- 
nienie kontaktu między zawo. 
dowymi aktorami, a zespołami 
świetlicowymi. Aktorzy wniosą 
tzynnik fachowości, a sami 
przez bezpośredui kontakt z ro- 
botnikami, osiągną również du 
że korzyśći, 

Świetlice wychowujące nową 
publiczność, winny również do- 
starczyć teatrowi aktorów_ro- 
botników. f 

TOW. PAWLAROWA 
(PZPB Nr 5) 

O warunkach. współzawod- 
nictwa i jego osiągnięciach 
decyduje nie tylko ilość robot 
ników biorących w nim u- 
dział, lecz praca samego Ko- 
mifetu Współzawodnictwa. 

Aby Komitet pracował do- 
brze, musi być ściśle powiąza 
ny z organizacją partyjną, Ra 
dą Zakładową i dyrekcją. lecz 
w pierwszym rzędzie członko 
wie Komitetu muszą przycha 
dzić na salę, kontrolować pra 
ce majstrów, poznawać brak; 
L przeszkody w pracy. 

Komitet Współzawodnictwa 
— tn nie teczki I papierki, to 
ludzie, którzy muszą intereso 
wać się sprawami i bolączka 
mi  współzawodniczących, d 
którzy muszą współzawodni- 
czących instruować, Walczmy 
z biurokracją, która niszczy 
I rozładowuje najszlachetniej- 
szy zapał i entuzjazm, .ożywia 
jacy współzawodnictwo pra- 
cy 

TOW. PRZYBYŁ 
(wieeprzewodniczący Zw. Zaw. 
Włókniarzy) 

Jeśli Rady Zakładowe pra- 
cują źle, to źle również czy- 
nią sekretarze organizacji pod 
stawowych, którzy w tej sy- 
tuacii przejmują na siebie 
funkcję członków Rad Zakła 
dowych. Ten system jest pół- 
środkiem, a z półśrodzami 


Towarzysze sekretarze win 
m w tym wypadku wzywać 
partyjniaków — członków Ra 
dy, pouczać ich o obowiąz- 
kach, kontrolować ich pracę, 
icez nie wykonywać jej sa- 
memu, 


TOW, STROCZAŃN 
(dyr. Centrali Tekstylnej) 


Reakcja usiłuje dezorganize- 
wać handol przez korumpową- 
nie niektórych ogniw naszego 
aparatu spółdzielczego. I tak 
np, daje się zauważyć, że Mmi- 
mo, iż prawia cała produkcja 
bawełny i jedwabiu kierowana 
jesc do sektora uzpołecznione: 
go, bywa, że w _ Spółdziol- 
niach i sxlepach państwowych 
brak jest tych towarów, nato- 
miast możemy znaleźć je w skle 
pach inicjatywy prywatnej, 
gdzie, oczywiście, można ję ku 
pić, ale za „odpowiednią cenę'', 
Stąd zagadnienie walki ze speku 


lscją straganową materiałami 
włókienniczymi Staje się zada- 
niem dnia, 


TOW. MAJCAROWICZ 


(Dzielnica Ruda Pabianicka) 

Wielokrotnie  zwracaliśmy 
uwagę na fo, że ludności pra- 
cującej w naszej dzielnicy 
brak jest stołówki popularnej, 
Również sklepy PSS-u pozo- 
stawiają wiele do życzenia. 
Wielokrotnie zwracaliśmy się 
z apelem do kierownictwa 
PSS-u, aby zaopatrywało na- 
sze sklepy w artykucy pierw- 
szej potrzeby, Niestety, nasze 
słowa pozostały przysłowio- 
wymi „głosami wałającego na 
puszczy”. 

Jeszcze jedną z bolączek 
PS5-u naszej dzielnicy jest 
fakt, że ani dzielnicowa sek- 
cja ekonomiczna, ani Wydział 
Społeczno Wychowawczy 
PSS-u nie docenia prac Komi 
tetów Sklepowych i nie źnte- 
resuje się éch- działalnością. 
Nie też dziwnego, że Komite- 
ty właściwie nie istnieją, a 
ludność robotnicza naszej 
dzielnicy zmuszona jest zaopa 
trywać się w artykuły pierw- 
szej potrzeby w sklepach pry 
watnych otrzymując często- 
kroć gorszy towar, a już za- 
wsze po wyższej cenie. Trze- 
ba temu położyć kres i wpły- 
nąć na kierownictwo PSS, a- 
by pilnowało interesów lud- 
ności robotniczej. 


nym reżyserem radzieck.m| przy współpracy z reż. Mo- 
J. Mierkułowym. Ten jednak| kiłą. „Trzy niedźwiedzie" 


wkrótce przerzucił się do fil! (reż. 
mu rysunkowego i Ptuszko| dziejskie Z 
przez pewien czas pracował| Kadocznikow) 


Bonderska), „Cź4aro- 
Ziarno (reż. W, 
i wreszcie 


sam przy pomocy kilku „ZŁOTY KLUCZYK", któ- 


współpracowników w ate- 
lier moskiewskiego „Sowki- 
no" 

Wkrótce filmy kukiełkowe 


ry wkrótce obejrzymy na 

polskich ekranach. 

W filmie tym obok kukie- 
łek występują znów ak- 


nakręcane przez Ptuszko po| torzy zawodowi. — Należy 
częły zjednywać jego pracy| zwrócić baczną uwagę na me 
więcej zwolenników, kolek-| tode Ptuszko łączenia ludzi 
tyw stale się powiększał iji kukiełek w jedno zharmo- 


na ekranach pojawiały się co 


raz częściej ciekawe filmy 
kukiełkowe. 

rócz „Nowego Guliwe- 

ra“, który stanowił swe 
go rodzaju sensację artysty- 
czną w świecie filmowym, 
Ptuszko nakręcił do wybu- 
chu drugiej wojny świato- 
wej około czterdziestu fil- 
mów — bajek, krótko, śre- 
dnio- i długometrażowych. 
Do najbardziej znanych i po 
pularnych filmów z tego 
okresu należą: „Weseli mu- 
zykanci*, „Rzepka“, pierw- 
szy kolorowy film Ptuszko, 
„Bajka o rybaku i rybce“, 
„Lis i wilk“, zrealizowany 


ZŁOM YW 
MŁUCZ YM 


| 


nizowane artystycznie praw 


dziwe widowisko. Bajka zo- 
staje pogłębiona o całą ska- 
lę fantastycznych zestawień. 
które jednak służą nie tylko 
do wzbudzenia zaciekawie- 
nia widza, ale i do wyraże- 
nia głębszego sensu moral- 
nego. 

ukisłki w filmach Ptu- 

szko nie tylko „żyją“ me 
chanizmem jaki je niewido- 
cznie a zręcznie porusza, ale 
nadto życiem zawartego w 
nich sensu moralnego. Wy- 
korzystując uzyskiwane z ze 
stawienia kukiełek i ludzi 
możliwości, reżyser filmu 
stosuje szereg nienczekiwa” 


jc z m 
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Rosną nowe plony 


Ocena zasiewów i perspektywy urodzaju 


| obre widoki mrodzaju w 
roku obecnym są rezulta- 
tem nie tylko sprzyjającej po- 
gody, lecz również wydatnej po- 
mocy udzielanej  rolnictwu 
przez państwo, lepszej, spraw- 
niejszej działalności ze stróny 
Samopomocy Chłopskiej i spół. 
dzielni gminnych i ca szczegól 
nie jest ważna — doskonaleniu 
sposabów uprawy ze strony pod 
stawowej masy chłopów, Dzięki 
współdziałaniu państwa, Samo- 
pomocy i chłopów, wykonano w 
terminie 1 przekroczono pian 
ziewów wiosennych, który wy- 
nosił 8.850.000 ha, Na czoło wy 
sunęły się województwa: Ol- 
sztyn 108 procent plann, Szcze 
cin 102 proc, Katowice 101,5 
procent, Białystok 102 proc, W 
ojewództwach tych  przekro- 
czenia zostały osiągnięte głów 
nie dzięki obsianiu uprawio- 
nych odłogów, W czasie robót 
wiosennych do dnia 1,6, zlikwi 
dowano 241.474 ha odłogów, li- 
kwidacja trwa nadal, część za- 
pranych obszarów została obsia 
na, część przygotowana pod za 
siewy ozimin, a część jest wy” 
korzystana pod uprawy ziela 
nek pastewnych. 
roku obecnym wzrósł ob: 
szar tych upraw przy jed 


nych tricków, powiększają- 
cych emocjonalną wartość 
niecodziennego widowiska. 
Należy pamiętać o tym, ż 
A. Ptuszko jest autorem sze 
regu prac teoretycznych 
filmie kukiełkowym jak np 
książek: „O filmie tricko* 
wym“ i o „Filmie koloro- 
wym”, któremu poświęca po 
wojnie coraz więcej uwagi. 

Wartość „Złotego kluczy 
ka' podnosi jednak nie tyl- 
ko szereg elementów wido- 
wiskowych, ale nadto jej po 
godny humor i swoiste za- 
kończenie — triumf dobra 
nad złem, wizja szczęślivego 
kraju sprawiedliwości pow- 
szechnej, ukazana pod ko- 
niec obrazu, 

A Ptuszko jest dobrze zna 

ny naszej widowni ki- 
nowej. Po wojnie wyświe- 
tlano na naszych ekranach 
jego piękny film kolorowy 
„Czarodziejski kwiat* o cu- 
dach przyrody gór uralskich 
opracowany na -podstawie 
opowieści Bażowa, znanego 
zbieracza ludowych podań 
uralskich. 

Ostatnim filmem A. Ptu- 
szko są „Śmiałe żagle” 
pełnometrażowy film kolo- 
rowy, w którym podobnie 
jak w „Czarodziejskim kwie 
cie“, A. Ptuszko nie wpro- 
wadzą na akran swych ku- 
kiełek, 


L R. 


noczesnym rozpowszechmieniu 
się stosowania przed i śródplo* 
nów pastewnych, Ocenia się, ż8 
obszar zajęty pod pastewne, 
wzrósł o 50 procent w porówna 
niu z rokiem ubiegłym. Ma ta 
poważne znaczenie, gdyż wzra 
stająca ilość paszy, przyśpie- 
sza przyrost pogłowia zwierząt: 
p omoc państwa wyraziła się 

w dostarczeniu 830,009 ton 
nawozów sztucznych. Plan ża 
opatrzenis przekroczono o pra 
wie 100.000 ton, przy tym dzię 
ki współpracy za spółdzielczo= 
ścią i Samopomocą, usprawnio. 


no rozdział nawozów, których 
remanent wiosenny  wyncsił 


19.642 tony, co w porównaniu 
z przesszło 70.000 ton remanen 
tów nawozowych wiosnę roku 
ubiegłego, jest poważnym po- 
stępem. ' 

rrasta: wównież stosowanie 

dobrego ziarna  siewnago, 
Wiosnę br. państwo dostarczy“ 
ło, a spółdzielnie rozprowadzi, 
ty 12,400 ton zbóż jarych. Wo 
bee tego, że jesienią rozprowa 
dzono 30.000 tom, to w obec, 
nym roku rolniczym rozprowa* 
dzono z pomocy państwowej 
42,400 ton dobrego ziarna. Rza 
czywista ilość dobrego ziarna 
siewnego użytego w roku bieżą 
cym jest większa, gdyż do ilo. 
ści dostarczanej przez państwo, 
nalóży dodać doborowe ziarno 
siewne, wyprodnkowana przez 
„bloki nasienne" Samopomocy 
Chłopskiej, którego ilość może 
na oceniać na przeszło 10.000 tom, 
Ró uprawy zboża na. 

siennego w „blokach“ yr 
ganizowanych przez Samopo. 
moe jest poważną oznaką postę 
pu produkcyjnego w gospodarca 
podstawowych mas chłopskich. 

róku 1947 jesienią brio 

132 bloki z 1320 ha u=- 
praw, jesienią 1948 r. 2174 blo 
ki z 30.000 ha, wiosną obecne. 
go roku przybyła przeszło 
2.000 bloków z 21.000 ha. 

bok wzrastającego zastoso” 

wania nawozów, sprzw_ 
uicjszego zorganizowania „DO 
mocy sąsiedzkiej'* — wzrost ob 
szaru bloków nasiennych į 
wzrost ilości wysiewanego, do. 
borowego ziarna cechują postęp 
w rolnictwie, ujawniony w toku 
prac wiosennych. Dobrze zapo* 
wiadąjące się zbiory zawdzię. 
czamy, obok pomocy państwa i 
działalności Samopomocy, rów- 
nież rozwijającemn się współza 
wodnictwn w pracy na roli oraz 
mobilizacji podstawowych mss 
chłopskich w czasie wykonywa 
nia Czynów Kongresowych, Mą 
jowego i na Święto Lmdowe, 
P rzekroczenia planu obsiewn 

przez przodujące w tym 
względzie województwo olsztyń* 
skie — to zobowiązanie Kongre 
sówe i Majowe; wzrost ilości 
pastewnych, bloków nasien_ 
nych, likwidacja ugorów, to by 
ły zobowiązania Majowe i na 
święto Ludowe, W faktach 
tych mamy m. in, widoczny 
wpływ zacieśniającego się sojit 
szu  robotniczo-chłopskiego ną 
rozwój produkcji rolnej, 

F. Staliński 


Str. 4 


W pierwszych dniach czerwca 
kraj radziecki obchodził 14.tą 
rocznice śmierci wielkiego uczo 
nego, rewolucjonisty w dziedzi, 
nia przeobrażenia przyrody, 
Iwana Miczurina, à 

Kierując się w swej działal. 
ności naukowej  dialektycznym 
światopoglądem Marksa — En. 
gelsa — Lenina — Stalina, wiej 
ki uczony w sposób rewolucyj. 
ny stawiał zadania rozszerzenia 
i przesunięcia granic wegetacji 
świata roślinnego oraz stworze, 
nia nowych odmian roślin. Dzię 
ki uporczywej pracy, śmiałości 
i wierze wa własne siły, Miczu 
rin osiagnął wspaniałe wyniki. 

Miczurin był prawdziwym u. 
czonym typu stalinowskiego, 
nigdy nie cofał się przed trud. 
nościami i kroczył naprzód ku 
nowym zdobyczom naukowym, 
na przekór istniejącym  trady- 
cjom, pokonując wszelkie prze. 
szkody, 

W oparciu o ewolucyjną teo. 
rię darwinowską o pochodzeniu 
gatunków, Miezurin potrafj z 
niezwykłą głębią i wnikliywoś. 
cią eksperymentatora nia tylko 
zrozumieć prawa rządzące ewo- 
lucją i dziedzieznością, leez 
wyjaśnić w sposób rewolucyjny 


przez stworzenie nowych od. 
mian fiory, 


braków i błędów, nie tylko 
wziiowi się ną wyższy szczebel, 


roku Londyn przeżywał nie 
lada sensację: gromada bez 
domnych biedaków wprowa 
dziła się z rodzinami do sto 
jącego pustką wieloizbowe- 
go pałacu angielskiego ary- 
stokraty. Oczywiście, rząd 
Labour Party stanał natych 
miast w obronie „pokrzyw= 
dzonego”* magnata: sławet- 
ny minister Edd (ten sam, 
który w bieżącym roku „za 
kazał* urządzania obcho- 
dów 1-majowych i ten sam, 
który niedawno „nakazal“ 
aresztować FKislera) — od- 
ciął „gwałciciełom* trady- 
cyjnego brytyjskiego „po- 
rządku prawnego“ dostawę 
gazu, elektryczności i wo- 
dy. tudzież zarządził przy- 
musową eksmisję pod „gołe 
niebo", Przy okazji jednak 
prasa brytyjska zajęła się 
obszernie londyńskimi „kon 
trastami mieszkaniowymi“, 
stwierdzając, iż podezas, 
gdy plutokracja ż arystokra 
cja angielska dysponuje na 
zbyt wielką i niewyzyskaną 
jak należy powierzchnią lo- 
kalową, proletariat angiel- 
ski gnieździ się w urągają- 
cym  najprymitywniejszym 
wymogom higieny norach ja 


„Slumsach*. Niektóre z ga- 
zet angielskich próbowały 
tłumaczyć ten ponury: stai 


Teatr Kameralny 


„AZCZYGLI ZAUŁEK” 


G. B. Shawa 


Pod koniec bodajże 1947 ` 


Skiniowych, czworakach i 


* Człowiek który przeokrażał przyrodę 


W 14-tqą rocznicę śmierci Iwana Miczurina 


— wielkiego uczonego radzieckiego 


ale w znacznym stopniu zmienią 
szereg swych tez, Z nauki, któ 
ra głównie wyjaśnia historię 
świata organicznego, darwinizm 
staje się twórczym, skutecznym 
narzędziem dla planowego opa 
nowania przyrody żywej z punk 
tu widzenią praktyki“ — twier 
dzi kontynuator nauki Miczuri. 
na, prof. Trofim Łysienko, 

Prace Miczurina mają war. 
tość nie tylko w dziedzinie za. 
dań praktycznych, jak np, pod 
wyższenia urodzajności roślin, 
likwidacji periodycznośćci owo. 
cowania, walki z posuchą ità. 
Prace te są ponadto material, 
stycznym systemem naukowym, 
którego opanowanie pozwała 
człowiekowi kierować rozwojem 
żywych orgańizmów, 

Pojmując właściwie rozwój 
życia organizmów, Miczurin ba 
dał organizmy w ich nierozer. 
walnym oddziaływaniu wzajem. 
nym na otoczenie, Już w roku 
1911 Miczurin, jako jeden z 
pierwszych, skrytykował śmia, 
ło i bezlitośnie teorię Mendła i 
jego zwolenników, 

Poznawszy prawa rządzące 
ewoluoją 4 dziedzicznością omga 
nizmów żywych, Miczurin opra 
cował usystematyzowaną teorię 
przyśpieszenią procesu ewolucji 


materialistyczną teorię Darwi.|Swiąta organicznego, Stworzył 
na i zastosować ją w praktyce | op wielką ilość nowych wspania 


łych odmian, które podniosły 
rolnictwo radzieckie na nie. 


W ujęciu Micznrina „åarwi.| zwykle wysoki szczebel rozwo, 
nizm nie tylko oczyszcza się z| ju, 


W toku swych prac ekspery_ 
mentatorskich Miczurin opraco 


rzeczy skutkami... ostatniej 
wojny. 

Nie, proszę panów: ciasne 
nory — dla wyzyskiwane- 
go proletariatu, wspaniałe, 
wygodne pałace — dla wy- 
zyskiwaczy — to nie skutki 
drugiej wojny światowej, to 
skutki drapieżnego systemu 
kapitalistycznego. I dlate- 
go nie do ostatnich lat wo- 
jennych należy tu sięgać, 
ale do dawniejszych .do- 
brych lat* ubiegłego stule- 
cia, do „złotego okresu* lon 
dyńskich „Szczyglich zauł- 
ków“. 

„Nędzarze potrzebują da- 
chu nad głową” — stwier- 
dza bohater „Szczyglego za 
ułka'* — kanciarz kapitali- 
styczny, Sartorius, i na tej 
elenientarnej potrzebie ży- 
ciowej człowieka pracy bu- 
duje swoje niecne zyski. Za 
kupuje mianowicie stare ru 
dery w najpodlejszych dziel 
nicach Londynu i urządza 
w nich „mieszkania* dla ro 
botników. Sufity w tych 
„mieszkaniach* przeciekają, 
na zdezelowanych schodach 
lokatorzy łamią ręce ¿ no- 
gi, cegły spadają na głowę, 
brud niesie epidemię į za- 
razę, ale „robotnik potrze- 
buje dachu mad głową”, 
przeto „mieszka* w  „do- 
mach“ Sartoriusa i placi, 
płaci drogie komorne od 


wał zupełnie nowe uzasadnie_ 
nie doboru krzyżowania organiz 
mów roślinnych i zwierzęcych. 

— Jedynie właściwy dobór 
form pierwotnych — głosił Mi 
czurin — oraz właściwy system 
hodowli hybryd, umożliwiają 
stworzenie nowych odmian od. 
znaczających się cechami war, 
tościowymi pod względem go. 
spodarczym, 

Miczurin opracował  metcdy 
przezwyciężenia trudności krzy 
żowania oddalonych gatunków, 
a więc metody zwalczania bra. 
ku potomstwa i hybrydów. Stwo 
rzył on dla hybryd takie warun 
ki środowiska zewnętrznego, w 
których cechy wartościowe pod 
względem gospodarczym mogą 
rozwijać się najsilniej. 

Takie podejście do tworzenia 
nowych odmian dało sadowni. 
ctwu radzieckiemu gatunki, któ 
re przyjęły się daleko pozą gra 
nicami ich rejonu macierzyste, 
go. 

Obecnie odmiany hybryd mi. 
czurinowskich rosna w 12.000 
punktach kraju radzieckiego. 
Zajmują one ogromne obszary 
w kołchozach i sowchoząch, w 
gospodarstwach pomocniczych 
kołchoźników, robotników, urzę 
dników oraz  eksperymentato, 
rów miczurinowskich, 

Miczurin przesunął daleko na 
północ granice uprawy takich 
roślin, jak czereśnie, grusze, mv 
rele, winną latorośl i wiele in. 
nych, 


WAAWMUAUANAMOWOOUMONNNAWWOWU DOH AAHNOTA NN LLELE TETTETETT 


Nauka  Mieczurina o doborze 
roślin, o hodowli kierunkowej 
młodych organizmów hybrydo_ 
wych, © hybrydyzacji wegeta. 
cyjnej, © przezwyciężeniu prze. 
szkód w krzyżowaniu roślin, o 
dalekim pokrewieństwie — u. 
zbraja selekcejonistów  radziec. 
kich w skuteczny oręż walki o 
nowe, doskonalsze rolnictwo. 

Nierozerwalna jedność teorii 
z praktyką, więź łącząca przo. 
dującą myśl naukową z produk 
cją rolniczą — oto cechy, któ. 
rymi odznaczała się zawsze 
działalność Miczurina, Do tego 
samego celu dążą jego mucznio. 
wie i kontynuatórzy, Z labora. 
toriów naukowych, cieplarni, o. 
ranżerii i działek doświadczal. 
nych, stanowiących ich warszta 
ty pracy, ćiąygną się nierozer_ 
walne nici, prowadzące do koł. 
chozów, sowchozów, do amato. 
rów . eksperymentatorów. Po. 
wstajs w ten sposób ogromna 
armia miczurinowców, 


Przodujący uczeni radzieccy |. 


zjezłonkiem Akademii, Łysen. 
ko na czele i szerokie masy koł 
choźników i robotników, posłu_ 
gując się metodami I. Miczuri 
na. stwarzają coraz to nowe u. 
rodzajne odmiany roślin upraw 
nych. j 

Nauka Miczurina stała się n. 
działem radzieckich mas pracu. 
jących, walczących o wysokie 
plony pól i sadów. 

I Gorszkow 

Dyr. Centralnego Laboratorium 
Genetycznego im. I, Miczurina| 
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- WYKONANIE PLANU 
PIĘCIOLE TNIEGO W ZSRR. 


PRODUKCJA 
GLOBALNA 
CAŁEGO 
PRZEMYSŁU 


PRODUKCJA 
MASZYN 


ROLNICZYCH 


SPRZEDAŻ 
ARTYKUŁÓW 
ŻYWNOŚCIOWYCH 


1 kwartał 1948 


PRODUKCJA 
WAGONÓW 


se WEZ 


SPRZEDAŻ 
INNYCH 
ARTYKUŁÓW _ 


HMB 1 kwortał 1949 


Centralny Urząd Statystyczny przy Radzie Ministrów 
ZSRR ogłosił komunikat o wykonaniu państwowego planu 
odbudowy i rozwoju gospodarki narodowej Związku Ra- 
dzieckiego. Wyniki z I kwartału 1949 r. porównanie z osią- 


gnięciami I kwartału 1948 T. 


świadczą o nowym wzroście 


przemysłu, inwestycji, folnictwa i obrotu towarowego, 


Uwidocznione na wykresie 
noszącą się stopę życiową i 
radzieckiego. 


liczby podkreślają stale pod- 
dobrobyt materialny narodu 
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Mickiewicz - Słowacki- Puszkin 


kraj czci pamięć wielkich poetów 


WIECZÓR MICKIEWICZOWSKI| zenm Przemysłowego wielki wie-| ne twórczości Puszkina. 


Cały 


W KATOWICACH 
W. Domu Kultury i Oświaty 
wiązków Zawodowych w Katowi 
cach odbył sie wieczór Mickie- 
wieczowski z udziałem literata J. 
Brzozy i artystów Państwowego 
Teatru Ślaskiego. 


KRAKÓW — GENIALNEMU 
TWÓRCY „EUGENIUSZA 
ONIEGINA* 

Dn. 9 czerwca rb. Tow. Przy- 
jaźni Polsko - Radzieckiej w Kra 
kowie zorganizowało w sali Mu- 


każdego metra kwadrato- 
wego przestrzeni jaskinio- 
wej, jaką zajmuje, aby pan 
Sartorius mógł „żyć“, miesz 
kać w pałacu, bawić się za- 
granicą i zapewnić swojej 
jedynaczce taki posag, któ- 
ry by umożliwił jej mał- 
żeństwo z angielskim „dżen 
telmanem*. 

Eksploatujac _„złotodajną 
żyłę* proletariackich slum- 
sów, Sarforius nie działa w 
pojedynkę. W tej robocie 
nie podobna na ogół obejść 
się bez wspólników, Tak 
zręcznych, jak b. admini- 
strator slumsów, Syroliz. do 
robkiewicz, który podobnie 
jak Sartorius, drogą wyzy- 
dowisko londyńskich wyzy 
sku i spekulacji z „niczego 
doszedł do ciężkich funtów, 
lub tak przydatnych z uwa- 
gi na „arystokratyczną 0- 
prawę interesu“ jak poto- 
mek lordów angielskich 
Trench, czy esquire Wiliam 
de Burgh Koken. Wraz z ni 
mi — Sartorius jako głów- 
ny menager „interesu“ — 
prędko wypłynie ze „Szczy- 
glego zaułka* drobnych in- 
teresów na szersze wody a- 
e londyńskiej... urbanisty= 


Demaskujac bezlitośnie 
zróżnicowane społecznie Śro 
skiwaczy nie dał im Shaw 
w „Szczyglim zaułku“ ani 
jednej pozytywnej cechy. 
Główny bohater — Sarto: 
rius, to drapieżny typ kapi- 
talisty, bezwzgledny wyzy- 
skiwacz, który dła zrobienia 
„dobrego interesu* nie cof- 
nie się przed najgorszym 
środkiem. Jego córka, Blan- 
ka „jest jabłkiem, które nie 
daleko padło od jabłoni“: 
nienawidzi ona. nędzy, a ży- 


czór artystyczny ku czci Alek- 
sandra Puszkina. Wieczór zgro- 
madził liczne rzesze publiczności 
oraz przedstawicieli władz i Kon- 
sulatu Radzieckiego. Słowo wstep 
ne wygłosił prof. U. J. — W. 
Jakubowski. W części artystycz- 
nej wieczoru wzięli udział: Anie 
la Szlemińska, Halina Czerny- 
Stefańska oraz  recytator Jerzy 
Rychter. Starannie opracowany 
program wszechstronnie przedsta 
wił walory społeczne i artystycz- 


wi miłość do ojca właśnie 
za to, że ją uczynił bogatą 
kosztem krzywdy nędzarzy. 
Syroliz, „brat duchowy“ Sar 
toriusa stanowi okaz lum- 
pa, który bez skrupułów 
włazi w skórę wielkomiej- 
skiego kanciarza-spekulan- 
ta. William Burgh de Koken 
to „dobrze urodzony* pie- 
czeniarz*, który za garść 
funtów chętnie wysługuje 
się „źle urodzonym“ dorob- 
kiewiczom. j 

Pewne przebłyski szla- 
chetności zdradza jedynie 
dr Trench, ale jego „zrywy 
uczciwości“ diablo przypo- 
minają „miotanie się moral 
ne“ Zbyszka  Dulskiego: 
okowy kapitalizmu mocno 
pętają młodego arystokratę, 
który, mimo „wstrętu* dla 
źródeł dochodów Sartoriu- 
sa i swoich własnych (bie- 
rze udział w zyskach ze 
slumsów), ożeni się przecież 
z Blanką i będzie łowił ry- 
by w mętnej Fa intere- 
sów, aranżowanych przez 
teścia. i 

Zdając sobie sprawę ze 
swoich „sylwetek moral- 
nych* — niektóre postacie 
„Szczyglego zaułka* doma- 
gaja się w pewnym stopniu 
„wyrozumiałości* ze strony 
widowni. 

— Dlaczego jesteśmy ta- 
kim: draniami? — pyta 
rzewnie dr Trench Sarto- 
riusa, 3 

— Winien jest ustrój — 
odpowiada rozkładając rę- 
ce Sartorius. 

Tak jest. Winien jest u- 
strój kapitalistyczny, który 
do dnia dzisiejszego istnieje 
w Anglii, aleć ani Sarto- 
rius, ani Trench i jego przy 
jaciel Koken, ani mis Blan- 


„ŻYWE WYDANIE DZIEŁ 
SŁOWACKIEGO — NA 
WYBRZEŻU 

Rok Słewackiego na Wybrzeżu 
rozpoczęto wystawieniem „Marii 
Stuart* w teatrze „Wybrzeże”. 
Klub Literacki urządził kilka 
prelekcji: „Q motywach mor- 
skich u Słowackiege* mówił dr. 
Des Loges, „O Słowackim žy- 
wym“ — Franciszek  Fenikow- 
ski, „O Słowackim rewolucjoni. 
ście* — Malwina Szczepkowska. 


aa 


ka, ani Syroliz nie są by- 
najmniej tego ustroju „otia 
rami“, Tacy jak oni ustrój 
ten i obecnie podtrzymują. 
I dlatego to nie Shaw „od- 
jął* swym bohaterom cechy 
pozytywne: odjęła je im 
służba w obozie wyzysku i 
kapitalistycznego  uciemię- 
żenia. 

Role w „Szczyglim zauł- 
ku“ są tego rodzaju, iż mo- 
gą służyć za popis gry ak- 
torskiej, Jeśli idzie o przed- 
stawienie wtorkowe kome- 
dii Shaw'a, stwierdzić mu- 
simy, że z „okazji“ tej sko- 
rzystała przede wszystkim 
Danuta Szaflarska, stwa= 
rzając dobrze przygotowaną 

reację Blank: Sartorius, 
oraz Jerzy Duszyński w roli 
dr Trencha. 

Wyborny mecenas z „Ka- 
deta Winslow“ — Janusz 
Jaroń — aktor obdarzony 
oskonałą dykcją, w. roi 
Kokena był, nie wiadomo 
dlaczego, dziwnie „niedy- 
sponowany*, ba, dał nawet 
mały popis wad scenicznej 
wymowy. Ten sam zarzut 
niedyspozycji postawiliby- 
śmy i Adamowi Mikołajew- 
skiemu (w przemyślanej 
zresztą dobrze, drapieężnej 
sylwetce Sartoriusa) oraz 
Ludwikowi Tatarskiemu w 
roli Syroliza. 

Mamy nadzieję, iż w toku 
dalszych przedstawień uta- 
lentowani artyści „dotrą“ 
jak należy swoje role (czego 
zaniedbał dopilnować przed 
premierą reżyser, Jan Ryb- 
kowski), a wówczas nie nie 
stanie na przeszkodzie, by 
uznać przedstawienie jako 
udane nie tylko repertua- 
rowo, ale i artystycznie. 

Stefan Stefański 


W. dniu 12 czerwca rb. Teatr 
ORMO.wcś w Nowym Dworze 
wystawia „Mazepe“, Nasilenie 
imprez, poświęconych Słowackie- 
me przewiduje się od września 
rb. Komitet postanowił dokonać 
wyhorn popularnych fragmentów 
z dzieł Słowackiego dla użytku 
świetlic. Przewiduje się zorgani- 
zowanie inscenizacji pn. „Żywe 
wydanie dzieł Słowackiego*, 


ŁÓDŹ KU CZCI PUSZKINA 

Z inicjatywy Tow. Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej w Łodzi 
odbyła się akademia ku czci Ale- 
ksandra Puszkina. Referaty oko. 
licznościowe wygłosili: prof. 
Zezmar i Elżbieta Jackiewiczowa. 
W części artystycznej wystąpili 
artyści Teatru Powszechnego w 
Łodzi. 

PORANKI i WIECZORY 

PUSZKINOWSKIE W GDYNI 

Na Wybrzeżu rozpoczęto cykl 
wieczorów i poranków Puszki- 
nawskich, które zainaugurowała 
prelekcja F. Fenikowskiego w 
sali TPPR w Gdyni. Dalsze wie- 
czóry odbędą się w Kościerzynie, 
Kartuzach i Skarszewach. Prelek 
cje wygłosiła mgr. Kochanowska- 
Wiśniewska, w części artystycznej 
wezmą udział artyści i śpiewacy 
Wybrzeża. Także szkoły Wybrze 
ża urządzają liczne poranki Hte- 
rackie ku czci wielkiego paety 
rosyjskiego. Szczególnie uroczy- 
ście wypadł poranek Puszkinow- 
ski urządzony przez Państw, Wyż, 
Szkołę Pedagogiczną w Gdańsku, 


„SŁOWO o PUSZKINIE* — 
W BYDGOSZCZY 

W Pomorskim Domu Sztuki w 
Bydgoszczy odbył się uroczysty 
wieczór literacki, poświęcony 
twórczości Puszkina. Po słowie 
wstępnym przewodniczącego Woj. 
Komitetu Puszkinowskiego woje- 
wody pomorskiego — ob. Kubec- 
kiego mgr. A. Dzienisiuk wygło- 
sił prelekcję pt. „Słowo o Puszki 
nie“. Artyści Teatru Ziemi Po- 
morskiej t Polskiego Radia recy- 
towali wiersze i fragmenty utwo- 
rów dramatycznych Puszkina, a 
Witold  Kocikowski odśpiewał 
arię z oper Czajkowskiego, osnu 
tych na tle utworów Puszkina. 
Na zakończenie wiersze poety w 
języku rosyjskim recytowała ob. 
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KOMU WINSZUJEMY 


Sroda, dnia 15 czerwca 
1949 r, 
Dziś: Jólanty 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Btraż Pożarna — 0 
Komisariat M. O. — 63 
Zarząd Miejski — 66 
P. 0. K. — 112 
Pogotowie Ub. Społecznej — 10 
Dworzec Kolejowy — 91 
Telegrat — 213 
PZPR — 4 
PZPB — 23 

Zarząd Misjski ZMP — tal. 
Nr 143 

Komenda „Służby Polsce" — 
tel. ar 6. 


—— 
EKINA 
Kino „Polonia“ wyświetla 
film pt, „Cezar i Kleopatra" 
produkcji 
Dia młodzieży dozwolony. 
Kino „Robotnik” wyświet 
la film pt, „Klęska Szpiega'* 
— film produkcji radziec. 


— 


kiej, 
lony, 
e 
Redakcja „Głosu Pabia- 


nic"; — Armii Czerwonej 19, 
tel. 287. 

Godziny przyjęć interesan 
tów: 11-13 i 16-18. 


angielskiej, | Tóbstwa. 


Hasło oszczędności, rzuco 
ne przez Rząd, na początku 
bieżącego roku, entuzjasty- 
cznie podchwyciła cała kla- 
sa robotniczą. Również za- 
kłady pracy z terenu Pabia- 
nic zobowiązały się do prze- 
prowadzenia poważnych o- 
szczędności w różnych dzie- 
dzinach. Z biegiem czasu en 
tuzjazm zaczął przeradzać się 
w formy stałe — w system 
oszczędnościowy. Codzienna 
praca, każdy nowy plan roż 
patrywany jest obecnie pod 
kątem  najoszczędniejszego 
wykorzystania surowca, par 
ku maszynowego i właści- 


wego rozłożenia sił ludz- 
kich. 
Robotnicy pabianiekich 


zakładów pracy powinni te- 
raz, kiedy system  oszczęd- 
nościowy jest codziennym 
obowiązkiem, przeprowadzić 
własną wewnętrzną ale ści- 
słą kontrolę, czy znajdują 
się na właściwej drodze. 
Potężnym. źródłem: oszczę- 
dności nie tylko u nas w Pa 
bianicach, ale w całym kra- 


ju jest likwidacja brako- 
Przez usunięcie 
braków oszczędzamy suro- 


wiec, maszyny, czas i wysi- 
łek ludzki. 


Ważnym czynnikiem o- 


Dla młodzieży dozwo-|Szczędności, są często urzą- 


dzane narady techniczne i 
wytwórcze, Na nich bo- 
wiem, na wspólnych nara- 
dach kierownictwa i robot- 
ników, odnajdujemy przy- 
czyny błędów oraz szukamy 
sposobów ich usunięcia. 


Listy naszych Czytelników 


Co na to kierownictwo 
kina „Robotnik“ 


Przy kinie „Robotnik“ znaj 
duje się ubikacja otwartą 
dla publiczności. Z miejsca 
tego niestety nikt nie może 
korzystać. Znajduje się ono 
w tak fatalnym stanie anty- 
sanitarnym, że wszyscy omi 
jają je zdaleka. Kilkakrotne 
interwencje u kierownictwa 
kina, które odpowiedzialne 
jest za stan tego miejsca, nic 
nie pomagają. Trzeba dodać 
jeszcze, że w pobliżu znaj- 
duje się park, z którego ko- 


rzysta wielu przechodniów 
oraz boisko pobliskiej szkoły. 

Zwracamy się z uprzejmą 
prośbą do Redakcji „Głosu 


Pabianic“ o interwencję w ścią wykazały, 
tej sprawie. Ze względu na|rolę maig do spełnienia. 


upały należy jak najszybciej 
zlikwidować to źródło prze- 
różnych bakterii zagrażają- 
ce zdrowiu ludności. 


(ardes i nazwisko znane re-| 
dakcji). | 


Nie ten oszczędza kto 
chce tylko, tak jak to mia- 
ło miejsce w  przędzalni 2 
PZPB — zmniejszyć ilość 
żarówek, tam gdzie potrze- 
ba dużo światła, ale ten, kto 
dba o to, aby na szpulach 
zostawało jak najmniej nie- 
doprzędu, kto pamięta o 
wyregulowaniu maszyny, 
by nie rwała nici. Oszczędza 
ten tkacz, który w ciągu 
swej 8-godzinnej pracy pil- 
nuje swych krosieh, myśli o 
tym, aby zapobiec rwaniu 
się wątka, tworzeniu się 
gniazdek. Oszczędza ten dru 
karz czy farbiarz, który wie 
o tym, że nieuwaga z jego 
strony powoduje braki na 


LA enara s 


menam 


Lia meenemen 


setkach metrów gotowych |je to nie tylko 


już towarów. 

Przechodząc przez salę po 
szczególnych oddziałów 
PZPB czy innych zakładów 
pracy naszego miasta, moż- 
na ocenić, które z nich przy 
swoiły sobie system „0O“, a 
które jeszcze szukają wła- 
ściwych form. Kardynal- 
nym bowiem warunkiem o- 
szczędzania jest czystość i 
porządek. 

Tymczasem na niektórych 
zakładach pracy walają się 
pomiędzy warsztatami od- 
padki czy to bawełny, czy 
papieru, drzewa, żelaza, za- 
leżnie od charakteru pro- 
dukcyjnego fabryk. Powodu 


Fabryka papieru 


terenem wycieczek dzieci i dorosłych 

W ciągu ostatnich dni Pabia-| W ubiegły piątek natomiast 
nitką Fabrykę Papieru odwie. | fabrykę zwiedziłu 36.osobowa 
dziło kilka wycieczek szkolnych | wycieczką 2 Łodzi pracowni- 
i pracowniezych, W dniu 9 bm.| ków Spółdzielni Wydawniczej 
przyjechały do Pabianice w licz| „Książka i Wiedzą”, Uczestni 
bie 70 dzieci że szkoły we wsilcy wycieczki interesowali się 
Pawlikowice nad którą  TOzta. |<>azag. formami 
cza opiekę Komitet Opiekuńczy A KE 
złożony z robotników Papiorni, : 


szczególne różnymi 


produkcji papieru, 


atmosferę 
nieporządku, ale również 
staje się źródłem poważnych 
strat, 

Oszczędności zaplanowane 
w czasie narad tak długo 
nie będą stanowiły pozycji 
realnych jak długo wszyscy 
nie zrozumieją, 
dząć to znaczy przede wszy- 
stkim podnieść jakość pro- 
dukcji, zwiększyć jej ilość, 
obniżyć koszty własne, 

(e) 


poz ŚĆ 


ZMP-owcy pizodownikami nauki 


Egzaminy dojrzałości 


Z inicjatywy. członków Związ 
ku Młodzieży Polskiej, ucznio. 
wie TI klasy licealnej zobowię- 
zali się polepszyć wyniki w na 
uce i zdnć w 100 procentach 
egzaminy dojrzałości, 


Zobowiązania to wykonane 
zostnio w pełni, Walnie przy- 
czyniła się do tego sukcesu 
działalność Koła ZMP, które 
organizowały kursy  jdeologicz. 
no.polityczne,  samokształeenio 
we oraź tak zwane masówki. 
Prrzodownikami nauki w- Lice. 


Dzieci zwiedziłę prócz fahryki| później w ich zakładach pracy| ym Handlowym są członkowie 


miasto i Muzenm Miejskie. | drukowane są książki, (e) 


ZMP jak koledzy: Janicki Ka 


Coraz więcej ośrodków zdrowia 


spieszy z pomocą ludności woj łódzkiego 


Polityka Rządu Ludowe- |karski. 
go na odcinku Służby Zdro-| Ośrodki obwodowe istnic- 
wia zmierza przede wszyst- |ją we wszystkich powiatach 
kim do uprzystępnienia o-|województwa, za wyjatkiem 
pieki lekarskiej jak najszer- |brzezińskieswn i łaskiego 0- 
Szym warstwom  społeczeń- |raz w czterech miastach wy 
stwa: Usprawnienie działal- | dzielonych: Piotrkowie 
nośći aparatu Służby Zdro- Tryb. Tomaszowie Maz. 
wia daje się najlepiej zrea- | Zgierzu i Pabianicach. Każe 
lizować przez budowanie od |dy obwodowy ośrodek zdro- 
powiednio gęstej sieci O-|wia posiada poza przycho- 
środków Zdrowia, które do- |dnią ogólną i stacją opieki 
tychczasową swą działalno- |nad matką i dzieckiem, rów 
jak wielką |nież takie przychodnie jak: 
przeciwgrużliczą, przeciwja- 

W województwie łódzkim |gliczą i przeciwweneryczną 
znajduje się ogółem 81 o- |9raz gabinety dentystyczne. 
środków zdrowia. W liczbie | Ośrodki w Łowiczu i Piotr- 


: [tej 16 placówek — to ośrod- kowie posiadaja ponadto ga 
Stały czytelnik „Głosu” ki obwodowe, pierwszorzęd- 
nie 
czesne urządzenia i sorzet le 


Nagrody ila robotników Boruty“ 


binety, wyposażone w apa- 
raty roentgenowskie. 
Oprócz obwodowych istnie 


wyposażone w nowo- 


zwycięzców we współzawodnictwie pracy 


Gdy na terenie Zjednoczo:. 
nych Zakładów Przemysłu 
Barwników „Boruta zaini- 
cjowano akcję współzawod 
nictwa pracy — wielu robot- 
ników i pracowników umysło 
wych nie wierzyło w jej po- 
wodzenie. Początkowo do 


„współzawodnictwa przystąpi- 


ły tylko niektóre 
produkcyjne, a dopiero. póź- 
niej załogi pozostałych 
oddziałów produkcyjnych. Po 
tem akcję współzawodnictwa 
podjęli pracownicy umysłowi, 
zatrudnieni w administracji 
Zakładów i wreszcie w bieżą- 
cym roku akcją współzawod- 
nictwa pracy objęci zostali 
wszyscy pracownicy. 

Nie odrazu Kraków zbudo 


oddziały 


wano — mawiali iniejatorzy 
współzawodnictwa — zoba 
czycie, że i w  „Borucie* 
akcja współzawodnictwa 


przybierze masowy charakter 
i da dobre rezultaty, 

Na rezultaty nie trzeba 
hyło zbyt długo czekać. Już 
po kilku miesiącach stwier 
dzono, że wydajność produk 
cji znacznie wzrosła. Popra 
wiła się również jakość wy 
twarzanych produktów. 


zmniejszyła się ilość odpad 
ków o kilkanaście procent, 
zmalała ilość godzin postojo 
wych i co najważniejsze po 
prawiła się wydatnie sytua- 
cja na odcinku dyscypliny 
pracy. Coraz rzadziej obser- 
wuje się opuszczanie dni 
bez usprawiedliwienia, mniej 
notuje się spóźnień, 

Krótko mówiące, pracowni- 
ay „Boruty“ przez swoje wy 
robienie spółeczne, wydajnie 
przyczyniają się do podniesie 
nia sprawności produkcyjnej 
przedsiębiorstwa i do stabili- 
zacji naszego życia gospodar 
czego. 

W wyniku obliczeń za 
ostatni okres współzawodnic 
twa — 159 robotników i pra 
cowników umysłowych zosta 
to nagrodzonych łączną su- 
mą 690.000 złotych. Nagro- 
dzono w zależności od ilości 
tzyskanych punktów, suma- 
mi w wysokości od 2 do 10 
tysięcy złotych. W stosunku 
do ilości ' zatrudnionych na- 
grodzonych zostało prawie 
10 procent pracowników. 

Pierwsze miejsca za ostat- 
ni okres sprawozdawczy uzy 


skali następujący pracowni- 


cy: Kraska Stefan z Oddzia-| kom za ofiarną i dobrą pracę 
ta  Barwników  Azowych,|i apelował do jeszcze wspa- 
Szezepański Bolesław z Od- 
działu Nitrozwiązków, Szell 
Henryk z Oddziału Naftoela- 
nów, Jabłoński Andrzej z 
Oddziału Kwasów  _Siarko- 
wych, Tomczak Teofil z Od- 
działa WT6A oraz wielu in- 
nych. 

Wręczając nagrody, prze 
wodniczący Rady Zakładowej 
tow. Czesław Zapart dzięko-| dowy Socjalistycznej Polski. 
wał nagrodzonym pracowni- (o) 


ANNEANNE 
CENNIK ‘OGLOSZEN 
w dzienniku „GŁOS PABIANIC" 

Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiaro- 


wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). 
W tekście į za tekstem — 6 tamów po 45 mm, 


Ogłoszenia drobne liczy się za słowo. 


współzawodnictwa pracy. 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 
od 1 do 100 mm 70 70 30 zł. 
od 101 do 200 mm 110 110 
»d 201 do 300 mm 160 160 
powyżej 300 mm 200 200 


Ogłoszenia tabelary(zne, bilanse i kombinowane o 
100 proe drożej. 

Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecznych 
o 50 proc drożej 

Ogłoszenia w numerach specjalnych I okolieznościo 


wych o 100 nrac. drożej. 


nialszych wyników w akcji) 


Nagrodzeni zapewnili, ze w 
zrozumieniu znaczenia Nnasze-|sję 17 punktów sanitarnych, 
go życia gospodarczego naj 
drodze do socjalizmu, dołożą | Ozorkowie i 
jeszcze więcej wysiłków, aby | W planie na rok bieżący za- 
sumienną pracą jak najwy-|projektowane jest 
dajniej przyczynić się do bu-|żowanie do tych miejscowo- 


ją 64 ośrodki okręgowe, któ 
re składają się najczęściej 
tylko z przychodni ogólnej 
oraz stacji opieki nad matką 
i dzieckiem. W ośródkach: 
pabianiekim, łęczyckim, 
zgierskim i kutnowskim — 
zorganizowane zostały Tów- 
nież Kuchnie mleczne. W 
Skierniewicach, Rawie Ma- 
zowieckiej, Piotrkowie i Ło 
wiczu podobne kuchnie znaj 
dują się w stadium organi- 
zacji. 

W roku bieżącym liczba 
ośrodków zdrowia w woje- 
wództwie łódzkim powiększo 
na zostanie o dwie nowe pla 
cówki. Będą to wzorowe o- 
Środki zdrowia w Gałgów- 
ku (pow. brzeziński) oraz 
w Wolborzu (pow. piotrkow 
ski), W powiecie piotrkow- 
skim posiadamy już obecnie 
9 ośrodków zdrowia. Nowo 
wybudowany w Wolborzu 
będzie dziesiątym. Piotrkow 
ski obwodowy ośrodek zdro 
wia pracuje wzorowo. Świad 
czą o tym najlepiej cyfry, 
wskazujące, że w roku ù- 
biegłym skorzystało tu z 
porad i zabiegów przeszło 
36 tysięcy osób. 

Ponadto na terenie nasze- 
go województwa znajduje 


oraz dwie izby porodowe w 
Bełchatowie. 


zaanga- 


ści — gdzie nie ma izb po- 
rodowych — położnych gmin 
nych. 

Ośrodki zdrowia mają też 
swe bolączki. Największą z 
nich jest brak dostatecznej 
ilości fachowego personelu: 
lekarzy i pielęgniarek. W u- 
biegłym roku Wydział Zdro 
wia Urzędu Wojewódzkiego 
zorganizował kurs dla kie- 
cowników ośrodków zdro- 
wia, na którym przeszkolo- 
no 22 lekarzy oraz doszkolo 
no 57 pialęgniarek, posia- 
dających ponad 5 lat prak- 
tyki. Niezależnie od tego w 
ośrodku szkolenia Wydziału 
Zdrowia urzędu Wojewódz- 
kiego w Rawie Maz. prze- 
szkala się co miesiar wje 
pielesniartj, 


Że OSZCZĘ- | 


Badania 


wyników nauczania 

W dniu 13 bm. na terenie na 
szego miasta rozpoczęły się ©. 
gzaminy końcowe w klasach 
5 i 7 szkół podstawowych oraz 
9 i 10 szkół licealnych. Przed. 
miotami egzaminacyjnymi sę 
język polski i matematyka. 

W ubiegłym tygodnia odbyła 
się w związku z tym konferen. 
cja nauczycielstwa, na której 
wręcżono poszczególnym kierow 
nikom szkół tematy egzamina. 
cyjne. 

W skład komisji kwalifika. 
cyjnych dó badań wyników na. 
|nczania wchodzę wykładowcy 
wymienionych przedmiotów, 
przedstawiciele nauczycielstwa 
| oraz przedstawiciele Komitetów 
| Rodzieielskich, (e) 


zdane w 100 proc. 


zimierz, Psikus Alina, Katarzyń- 
Ski Kazimierz, Liszczyna Jan, 
Rozwadowicz Leopold, Kraj Eu 
geniusz i Zajda Bonifacy. 

Dużą zasługę w realizowaniu 
naszycsh zobowiązań położył 
tow. Wdowiński, opiekun klasy 
licealnej i wykładowca Nauki 
o Polsce Współezesnej, Prawie 
wszyscy uczniowie II klasy li 
ceainej są członkami ZMP. W 
rb. Liceum Handlowe dostarczy 
26 fachoweów przyszłych reali 
zatorów planu 6.letniego, 

A oto lista absolwentów Pañ 
stwowsgo Liceum Handlowego 
w Pabianicach: Madalińska 
Henryka, Malenta Lucyna, Mieł 
czarek Leokadia, Czarnecka 
Wanda, Jankowska Elżbieta, 
Herczyńska Zofia, Psikus Al, 
na, Pliszka Barbara, Górna Jad 
wiga, Krawczyk Jan, Bulzącki 
Sławomir, Kraj Eugeniusz, Roz 
wadowicz Leopold, Kowalczyk 
Sławomir, Chlebowski Andrzej, 
Liszczyna Jan, Kurowski Ro, 
man, Karzyński Kazimierz, Ma 
limowski Kazimierz, Sosnowski 
Lech, Kozłow Tadeusz, Janicki 
Kazimierz, Fokt Henryk, Zajda 
Bonifacy, Urbański Janusz, Szo 
stecki Tadeusz. 

M, D. 


Spis 
gospodarstw rolnych 


Na skutek zarządzenia 
Głównego Urzędu Statysty- 
cznego odbywa się na tere- 
nie naszego miasta spis go- 
spodarstw rolnych oraz zwie 
rząt domowych, sadów i 
ogrodów warzywno-owoco= 
wych. 

Spis ten potrzebny jest wy 
łącznie dla celów statystycz 
nych. Spisu dokonują upo- 
ważnieni przez Zarząd Miej 
ski komisarze spisowi. 

Zainteresowani obywate= 
le proszeni są o udzielanie 
komisarzom jak najdalej 
idącej pomocy. 


Program na środę 15 czerwca 
1949 roku 

12.55 Koucert dla szkół, 13,30 
Muzyka obiadowa, 14.00 Mon, 
taż oświatowy, 14,15 Brahms; 
Kwintet fortepianowy f-moll, 
15,05 Ł)  Interludium z płyt, 
1515 (Ł) Aktualności łódzkie, 


1580 „Zwiedzamy z malarzem 
świat“ — gawęda podróżnicza 
dla dzieci, 15.50 „Traktor wa 


wsi" — słuchowisko oryginalne 
dla młodzieży, 16.25 (Ł) Kwa. 
drans mełodii ludowych, 1700 
I DZIENNIK popołudniowy, 
17.15 Koncert Krakowskiej Or. 
kiestry RP, 18,25 Beethoven — 
Sonata A.dur op.69 w wyk, K 
Wiłkomirskiego — wiolonczela, 
18.45 „W słońcu i  zieleni*, 
19,00 TI DZIENNIK popołud, 
niowy, 19.10 Koncert Chopinow 
ski. 20.00 Wszechnica Radiowa, 
2020 Koncert rozrywkowy, 
21.00 DZIENNIK wieczorny, 
21.25 Audycja „Szpilek*, 2200 
Audycja słowno.muzyczna, 22,45 
(Ł) Wadomości sportowe, 22,58 
(Ł) Progr. lok. na jutro, 23,00 
OSTATNTE WTADOMOŚCI, 
2310 Tematy hiszpańskie w mu 
!zyce obevch kompozvtorów, 


© TAT 


TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 


ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 dramat Ma- 
ksyma Gorkiego „Na dnie'* w 
reżyserii Leona Schillera 
TEATR KAMERALNY 
m. Daszyńskiego 34 
Dziś o g. 19.15 „SZCZYGLI 
ZAUŁEK" — G.B. Shawa. 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
11-go Listopada 21, tel, 150.36 


Codziennie o godz. 19.15 ko- 
niedia Gabrieli Zapolskiej „Mo- 
ralność pani Dulskiej'* z udzia- 
łem Jadwigi Chojnackiej. 


TEATR „MELODRAM** 


m. Traugutta 18 (gmach OKRZZ) | kurs 
Dziś o godz, 1915 sztuka Garcii | ZS 


Lorca „Dom Bernardy Alba" 


LETNI TEATR „OSA'* 
Piotrkowska 94, 
Godz. 19.30 — „Jadzia wdowa* 
— JI. Tuwima. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA'”* 
Plotrkowska 243 
Godz. 13.15 — 

„DZWONY Z CORNEVILIE". 


ADRIA — „Krążownik Wareg’ 
godz. 16, 18, 20, film dozwo- 
lony od lat 14 

BAŁTYK — „Antoni 1 Antonina". 
godz. 16.30, 18.30, 20.30. 

BAJKA — „Wilki morskie“ — 
godz. 18, 20 

GDYNTA — Program aktualno 
ść kraj. i zagr. Nr 25 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18,19. 


20, 21 

HEL (dla młodz.) — „Kurhan 
Małachowski'* — godz. 16, 
18, 20 


MUZA — „Opowieść o prawdzi_ 
wym człowiekn'* godz. 18, 20 

POLONIA — „Antoni i Antonina" 
godz. 17, 18, 21. 


PRZEDWIOŚNIE — „Gasnący 
płomień'*; godz. 15.30, 18.00, 


"=" 20:30 
ROBOTNIK — „Pepita Jime- 
i nezi“ godz. 16.30, 18,30, 20,30 
ROMA — „Za Wami pójdą in- 
ni4 — godz. 18,20 
RERORD — „Skarb Tarzana! 


W ciągłej trosce o mosu 


Akcja szkolenia kadr instruktorskich 


nabiera coraz większego rozpędu 


WARSZAWA. — W ramach akcji szkolenia nowych kadr | [przeprowadziła kurs instruktor. 


instruktorskich wychowania fizycznego, 
GUKF przy współpracy poszczególnych pionów 
ukończone zostały ostatnio nastepnjące kursy: | 


prowadzonej przez, Isko - wysz koleniowy, 
sportowych, |końc zyła 17 osób. 
W najb liższym czasie rozpocz 


który nu 


Na kursie Samopomocy Chłopskiej dla przodowników Wy-|ną się następujące kursy wyszko 


chowania fizycznego w Przemyślu przeszkolenie przeszło 151; Heniowe: 


w Czerwieńsku nad O- 


osób. Okolo 90 procent uczestników ukończyło kurs z wy-jdrą kurs CRZZ na przodowni 
nikiem pomyślnym. ków w. £. (138 uczestników), 
W Krakowie zakończył się jnizowanym przez CRZZ w Czer-|Związek Samopomocy Chłop- 


instruktorów piłki 
„Gwardii”* i KCZZ, Uczest_ 
niezyły w nim 42 osoby, 

Na kursie piłki ręcznej, orga- 


Jak padł rekord świata 


Fina Heino w 


W niedzielę — jak żeśmy już donosili — w Witkowicach 


doskonały długodystanSowiec 


bił rekord świała w biegu na 10 kilometrów. 


10 tysięcy widzów przeżywa_ 
ło na stadionie w Witkowicach 
biezwykłe emocje  rekordoweza 


biegu Zatopka na 10 km 


29:28,2, kiedy już po 3 km za_|1500 m 


rysowały się szanse uzyskania 
przez Czechosłowaka rekordowe- 
go wyniku. 


świadczyły o tym międzycza_ |*0:37, 
sy, jakie uzyskiwał Zatopek na| 


poszezególnych odcinkach trasy 
i porównywanie ich z odpowied- 
nimi międzyczasami, uzyskiwa- 
tymi przez dotychczasowego re- 
kordzistę — Fina Heino, które 


Już usł olono 


Skład lekkoatletek 


na mecz z Czechosłowacją 
WARSZAWA (obsł. wł). — | dówna. 


Na międzypaństwowe spotka- 
nie z Czechosłowacją, które 
rozegrane zostanie 19 bm. w 
Krakowie, Polski Związek 
Lekkoatletyczny ustalił nast 
pujący skład drużyny repre- 


zentacyjnej: 

100 m i skok w dal: Gbur- 
kówna, Gebolisówna, Mode- 
równa; 


200 m: Gościniakówna, Słom- 


nożnej |wieńsku nad Odrą, stopień przo 


lks zostało zdublowanych 
jpo paru kilometrach. 


dla młodzieży godz. 16. „Zm | czewska, Gebolisówna; 

PARDONA wioska'* — godzi-| 80 m p. pł: Gośđniakówna, 
" Eta 18, 20 Peskówna, Penners-W:iśniew- 
$ STYLOWY — „Klatka ałowi- | ską. 


czą'* dla młodzieży godz. 16; 
„Cygańska miłość'* godz. 18, 
20.30 
ŚWIT — „Konik Garbusek'* — 
kreskówka w naturalnych ko- 
lorach — godz. 18, 20, 
film dozwolony od lat 7 
frimer — „Casablanca * 
godz. 16, 18.30, 2 
film dozwolony ad lat 18 
TĘCZA — „Młodość poety“ — 
film z życia Aleksandra Pusz- 
kina; godz. 17, 19, 21; film 
dozwalony dla młodzieży. 
j WISŁA — „Zbieg z Dartmoor'* 
i godz. 17, 19, 21 
WŁÓKNIARZ — „Kulisy rin- 
| gu! — godz. 17, 19, 21 
WOLNOŚĆ „Zbieg z Dart- 
moor“ — godz. 16, 18, 20 


Skok wzwyż: Borowiczów- 
na, Penners-Wiśniewska, Har- 


Pociąg popularny 
na mecz Dania - Polska 


Polskie Biuro Podróży 
„Orbis* organizuje w nie- 
dzielę, dnia 19 bm. pociąg 
popularny do Warszawy 
na mecz Polska — Dania. 

Wyjazd pociągu nastąpi 
o godzinie 8-ej rano z 
Dworca Fabrycznego. Od- 
jazd z Warszawy — 21.20. 

Wyjeżdżający na mecz 
uzyskują 33 procent zniż- 
ki od normalnej ceny bi- 
letów w obydwie strony, 


k 


EATS w: s 7 iet ponadto zaopatrzyć się 
SEE naa” Nawoii mogą w „Orbisie" w bi- 
Dzieciom do lat 6.ciu wstęp ao ri mecz w cenie od 


do kina wzbroniony. 


skiej organizuje w Złocieńcu 
kurs dla przodowników w.f. na 
367 osób, w tym 182 kobiety. 

Również w Złocieńcu ZS 
„Gwardia'* przeprowadzi kurs 
na przodowników w.f. (329 n- 
czestników). 

W Czerwieńsku CRZZ organi. 
zuje kurs dla przodowników spor 
tu. Kurs obejmie 51 osób, w tym 
16 kobiet. 

Związek Samopomocy Chlop- 
skiej przeprowadzi kurs w Zło- 
cieńcu dla przodowników spor 
tu. Udział w kursie wczmą 25 


downika otrzymało 37 osób ną 
52 nczestników. 


W AWF na Bielanach CRZZ 


Witkowicach 


Czechosłowacji — Zatopek, po- 
były podawane 
podczas biegu. 

Oto międzyczasy Zatopka: 
&00 m — 2:19, 


przez megafon 


100 m — 1:09, z <7 josoby, w tym 7 kobiet. 

A TB EIA OR — 848] w Akademii WF kurs dla in- 
(Heino — 8:48), 5000 m —|struktorów w.f. (16 osób) or- 
14:395 (o 1205 sek. lepiej niż ganiżuje CRZZ. 

Heino), 6 km — 17:19; 7 km —|2 pa ŻE 
8 km RERYĘ è 
Zátopek przebiegał każde 0. Uwaga . 
|krażenie w granicach 1:09 —|Członkowie Związkowca- 
[1:13 Pozostałych 17 zawodni. Zrywu! 


Zarząd KS „Związkowiec- 
Zryw! wzywą wszystkich 
zawodników i działaczy do 
hezwzględnego stawienia się 
w dniu 15 bm. o gódz. 17.30 
na boisku sportowym w Par 
ku Ludowym.w 


już 


Dysk: Dobrzańska, J. Waj- 
sówna, Stachowiczówna. 

Kula: Bregulanka, Koników 
na, J. Wajsówna. 

„Oszczep: / Sinoradzka, - Sta- 
chowiczówna, Bregulanka. 


OSLO (obst. wł.). — W po- 
niedziałek: wieczorem rozpo- 


45100 m: Adamska, Gbur- |częły się w stolicy Norwegii 
kówna, Moderówna, Geboli- |bokserskie mistrzostwa Buro- 
sówna, Cieśl:kówna. py, w których bierze udział 

Jako rezerwowe wyznaczo- |95 bokserów amatorów, repre 


no: Legutko i Paździorównę. 'zentujących 16 narodów. 


Piękny przykład koleżeństwa 


żużlowców szwedzkich 


niedzielę odbył Się międzypaństwowy mecz na źużln po- 

między żużlowcami Szweciia naszymi. Spotkanie to — jak 
wiemy — zakończyło się wy. sckim zwycięstwem Szwecji w 
stosunku 105:49 pkt. 


Nr 16f 


Ę 


W międzypaństwowym moczu mctocyklowym Szwecja — Folska 
jedynym z naszych zawodników, który potrafił nawiązać równo. 
rzędną walkę ze Szwedami i wygrał jeden z biegów, był Smo- 
czyk, kiórego widzimy na zdjąciu. 


Pierwsze wiadomości z ©sio 


NOWARA WYELEMINOWANY 


Polak przegrał po dramatycznej walce z Jugosiowianinem 


mu do wygrania walki i sym 
patyczny ślązak, po którym 
sobie. wiele obiecywaliśmy, 
został wyeliminowany z tur= 
nieju już pierwszego dnia, 


W pierwszym dniu turnie- 
ju późno wieczorem stanął w 
ringu pierwszy nasz reprezen 
tant, ślązak Nowara. Przeciw 
nikiem jego był pięściarz Ju- 


gosławii, Pawlic: Spotkanie to j zeen 


miało niezwykle dramatyczny GŁOS 

przebieg. won i (aira Komitetu 
W pierwszym starciu Polak ojewódzkiego  Komiiteto 
c =. z Polskiej Zjednoczonej Partii 

był „prawie równorzędnym Robotniczej 

przeciwnikiem, toteż starcie] | Redaguje: 

to- miało charakter ówna- Kolegium Redskcyjne. 

ny. wyrowna Wydawca: RSW „Prasa”. 
, Adres Redakcji: Łódź, Piotr- 
W drugim starciu Nowara ||] kowska 6, III p, 


nadział się na jeden z silnych 


Druk.: 
Zakłady Graficzne R. 8. W. 


ciosów Jugosłowianina i zna- „Prasa* PÓdź, uL Zwirki 17, 


Piękny przykład koleżeństwa ,skiemn Związkowi Motocyrklo.. tel. 208-42. 
sportowego dali żużlowcy |wemu w  pozyskanin trenera |132ł się ma moment na de-|| > > Telefony: 
szwedzcy po niedzielnych zawo- |szwedzkiego. skach. ZastioCa wej żę eż 
dach w Warszawie. w godzinach popołudniowych W trzecim starciu Polak po p aj odpowiedz. 218-23 

W poniedziałek 13 bm. Rzwe. |goście zwiedzili miasto, a næ | zed} doskonale i rt Nek Plon żA ry, BE 
dzi zaprosi żużlowców polskich |stępnie wraz z zawodnikami pol|- e ms WIELEN NO PTY EO z” 
na tor „Bkry'*, gdzie udzielili |skimi przyjęci byli lampką wi- starcie wysoko na punkty,|| Dział korespondentów — 
młodym zawodnikom  polskim|na przez posła i ministra pełno. |przewaga jednak uzyskana w z S pb 
szereg cennych wskazówek od-|mocnego Szwecji w Warszawie.ltym starciu nie wystarczyła|| gazet ściennych: z 219-42 
nośnia techniki i taktyki jazdy, p Pari ERARA ua 
oraz przygotowania maszyn do 32 ) z P AD GE mant Ee 
adi Łączność sportowców z wojskiem || omm coroni | * zza. 

Szwedzi pokazali Polakom] W czwartek, dnia 16 czerwca|będą się towarzyskie zawody pił jap dzy AA, cy SEK 
Naa Se A ay Sir rb, o godz. 18_tej na boisku|ki nożnej między Oficerską|| Kolportaż: E 5 

sie zauwazyli ic zy - z. z Łódź, Piotrkowska 70. tel. 223-27 
cja, na wirażach i w przygoto. Wł. Zw. K, 8. „Wełna'' (dawn Szkołą Centrum Wyszkolenia || Administracja: 250-42 
waniu maszyn, a ponadto wyra-|Arko') przy ul, Wołowej Nr2|Sanitarnego a Wł Zw. K. 8.|| Dział ogłoszeń! 111-50 


zili gotowość ułatwienia Pol-l(dojazd tramwajem 14-ką) od- 


„Weł ną'* , 


Łódź, Piotrkowska 58, tel, 111-50 


Teodor Dreiser 


Tragedia Amerykańska 


Gdy Griffithsowa musiała się udać do chorego męża, 
wysłała jeszcze dwa listy do wielebnego McMillana, w któ- 
rych znów prosiła o duchową pomoc dla Clyda, co ostatecz- 
nie zaważyło na decyzji kapłana. 

Pojechał do Auburn, Tam przedstawił się naczelnikowi 
więzienia i powiedział. że przybył, aby duszę młodego Grif- 
fithsa skierować na drogę zbawienia. Wpuszczono go od 
razu do oskarżonego. Stanął na razie przd kratą i przyaądał 
się więźniowi. Clyde leżał na posłaniu i zmuszał się do czy- 
tania. 

Ojciec MeMillan przechylił swą szczupłą postać przez 
barierkę i bez żadnego wstępu, pochyliwszy głowę, zaczął się 
modlić: 

Zmiłuj się nade mną, Panie. Według miłosierdzia Twe- 
go; według wielkich litości Twoich zsładź ni ieprawości moje. 

Obmyj mie doskonale od nieprawości mojej, a od grze- 
chu mego oczyść mię. 

Albowiem ja znam nieprawość moją, a grzech mój prze- 
de mną jest zawżdy. 

Tobie. Tobiem samemu zgrzeszył i złem przed oczyma 
Twymi uczynił, abyś był sprawiedliwy w mowie Twojej 
i czystym w sadzie Twoim. 

. Oto w nieprawości poczety jestem, a w grzechu poczeła 
mię matka moja. 


Oto się kochasz w prawdzie wewnętrznej, a skrytą mą- 
drość objawił mi. 

Oczyść mię, Panie, hyzopem, a oczyszczon będę; obmyj 
mię, a nad śnieg wybieleję. 

Daj mi słyszeć radość i wesele, a niech się rozradują 
kości moje, któreś pokruszył. 

Odwróć oblicze Twoje od grzechów moich, a zgładź nie- 
prawości moje. 

Serce czyste stwórz we mnie, 
odnów we wnętrznościach mo ich. 

Nie odrzucaj mnie od oblicza Twego, a Ducha 
Świetego nie odbieraj ode mnie. 

Przywróć n2 radość zbawienia Twego, a duchem dobro- 
wolnym podeprzyj mnie. 

Tedy bede nauczał przestępców dróg Twoich, aby 
grzesznicy do Ciebie nawrócili. 

Wyrwij mię z pomsty za krew. o Boże, Boże zbawienia 
mego, a język mój będzie wysławiał sprawiedliwość Twoją. 

O, Panie, otwórz wargi moje, a usta moje opowiadać 
będą chwałę Twoją. 

Albowiem nie pragniesz ofiar, choćbym C: je dał ani 
całopalenia nie przyjmiesz. 

Ofiary Bogu przyjemne, duch skruszony, sercem skru- 
szonym i strapionym nie pogardzisz, Boże 

Zamiłkł ojciec McMillan, a po chwili zaintonował 
dźwięcznym. przepięknym głosem cały psalm 51. Podniósł 
oczy patrząc na Cłyda. który usiadł ze zdumieniem, a po 
chwili wstał i pociągnięty młodzieńczą, energiczną twarzą, 
przesunał się do drzwi. 

Przynoszę ci, Clydzie, 


o Boże, a ducha prawego 


Swego 


się 


łaskę i zbawienie swego Boga. 


Wezwał mie í przyszedłem. Przysłał mię. żebym ci powie-, 
dział, że jakkolwiek grzechy twe są jak szkarłat czerwone, 
stać się mogą białe jako śnieg. Chociażby były jak purpura, 
staną się jasne jako wełna. Zbliż się, synu, i porozmawiaj= 
my wspólnie z Bogiem. 

Umilkł 1 spojrzał serdecznie na Clyda, Młodzieńczy, 
ciepły, pełen nieziemskiego uroku uśmiech błąkał się na jego 
ustach. Podobała mu się subtelna twarz Clyda, którego też 
ujął niezwykły wyraz rysów przybysza. Jaka miła i pocią- 
gająca twarz! 

— Nazywam sie McMillan — odezwał sie znowu ka- 
płan — i jestem sługą Bożym w Syracuse. On mnie tu przy- 
słał, on matkę twoją, Clydzie, przysłał do mnie. Opowie- 
działa mi wszystko o tobie i ja czytałem już o tobie. Wiem, 
dlaczego tu jesteś i co cię tu przywiodło, Przyszedłem tu 
jednak, by a przynieść radość i spokój. | 

I nagle zacytował psalm 13.2: — „Dokądże sie będę ra- 
dził, a trapił w sercu moim przez cały tydzień“. — To jest 
psalm 13.2. ale przyszedł mi jeszcze na myśl. także z Biblii, 
psalm dziesiąty: — „Mówi w sercu swym: Nie będę wzru- 
szony, bo nigdy nie będę w przeciwnościach losu". — Ty 
jednak, synu mój, jesteś w przeciwnościach losu. Mósgłhym 
ci powiedzieć: „Mówi w Sercu swym. Mapomniał ci tego 
Bóg; zakrył oblicze Swoje“. lecz ja ci pirwiem, że Bóg nie 
zakrył oblicza i wolę ci przytoczyć psahn 18: „Uprzedzili 
mię byli w dzień utrapięnia mego, ale Pan był podporą 
moją. Posławszy z wysokości, zachwycił mię, wygąznął mię 
z wód wielkich. Wyrwał mię od mocnego nieprzyjaciela 
mego. I od tych, którzy mie mieli w nienawiści, choć BYL 
mocniejszumi nad mię” D-01877 


